
■ecwrmec w w iw a  w c b a ł t w l

VIII. kreków , Srcd a  8  Sipca 1*525
BZ1S T5 STW W

&r. idO

N O W Y  D Z I E N N I K

rr  
t«Uk

■> i w m r t r w y i : Kraków, Orzeszkowej 7. 
-  Koale tzekewr P. 7. ©. wWłiMewie Mr. !4l.1iS 

v  Krelre w i e 4 #0.1*8. 
k u  AsH  aalely *aćtyla<: « p r c s t  *!• idu ini«r»cyi. 

Iew»aike*7 p i  d łle  >«dakeyi ulu fcutfu uwzględniona. 
I f k t f M i  n d łTły i ale twrtca. 2a iaeeraly Eedekeye nie edyowieśe. 
l lu i»k ł« r  »aeaeh>y przyjm aie C #  1 2  «?© 1 w południe.

Pr*l JU rrnta: w Krakowie i prowineyi mięt. Zł. 3*40, kwil. ZM#ń #
2*64,
4*80,
7*C«,

l»fl«
ia-w
ai-w

a* Łrskewie z odneeiealomde deaau 
Ma prewtseyi: z przesyłką pocztową 
£ agra rn ie  u: z przesyłką ; oeztewą 

C głu szu B iac I rebus egles* tća za sławo Zł. 0*15 wierst. atiliask. 
1-szp. Zł. 4*20, nadesłane Zł. u 60. wiersz ińillmetr. Ns*p. w taWtfe 
ZŁ Ó-8&, wii riz milimetr. 1-szp. aa 1-sae] straaie Zł. 1'—■* gratalaape 
Zł. 1#, iaseraty zamiejscowe e 3#*/t, aagraaicwe e 104*1 urtżłł*.

KJtlO
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Nasza deklaracja.
Kraków, 7 lipca. 

Czuję, fe  to nie jest „autorska próżność". 
®le objektywna prawda, jeśli twierdzę, że de­
klaracja, jako clegacja „Kola żydowskiego"
ułożyła p. pre owi, jest jasną i prostą. W
SWojej prosie.: iności mówi ona istotnie
Wszystko, co w .mych warunkach, tj. przy
Ustalaniu „zgody" polskoc żydowskiej powie­
dzieć należało. Posługuję się ciągłe terminem 
*^gody“ , nie zaś „ugody", bo nie pertraktowa 
1° się „od mocarstwa do mocarstwa" tylko 
przedstawiciele rządu polskiego, z których je ­
den jest zarazem prowodyrem potężnego stron 
taictwa politycznego, rozinawiali z przedstawi 
cielami „Kola żydowskiego" w zamiarze usu­
nięcia panujących nieporozumień i rozdżwię- 
kńw i rozprószenia nieufności. Te konferencje, 
Wł których nie było z żadnej strony żadnej 
niejasności, żadnych niedomówień, doprowa­
dziły do zrozumienia się, a tem samem do po 
r0zumJena. A to wzajemne zrozumienie się, 
“ yH porozumienie, należało wyrazić w dekla 
racjach wzajemnych, które też nastąpiły.

Chcę mówić teraz o naszej deklaracji i 
twierdzę, że jest ona jasna i prosta. Stwierdza 

fakt i rzuca linję polityczną na przyszłość. 
i Jaka jest eseńcjonalna treść pierwszej, w ła ­
ściwie deklaratywnej części?
* Stwierdza ona ponownie to, cośm y niezliczo 
*tą ilość razy stwierdzali z trybuny sejmowej, 
9t artykułach autorytatywnych, w  uchwałach 
"Koła" i we wszystkich innych enuncjacjach, 
jj* których można było dać wyraz naszym po­
etycznym  zasadom i przekonaniom.

A zatem po pierwsze: Nienaruszalność cra- 
We Polski.
* H istofj» dopełniła — jak to *ię nieraz dzic

pomimo niesprawiedliwości jaka na świe 
e panuje — aktu spraw i.dliw oici dziejowej. 

Wracając Polsce państwowy &;!. |Jieg wy 
S bardzo zawikłanych poprzez wojnę
p ła to w ą  i inne % niej wynikłe mniejsze w oj- 

“  Wytyczył ostatecznie wskrzeszonemu Pań 
*r*u^ce- Najwyższe aeropagi polityczne, 

t ł i n /^  J#dn*k z przedstawicieli wszystkich 
R *w «*em  wszystkich demokracyj, 

c*v£, 1* granice jako słuszne. Polska oświad
, t r . *• swej strony, że ten najwyższy wyrok 
s* y ^ mU^  Z zacl°wo,eniem i nie zgłasza dal- 
te^y ^ ^ w y j  terytorialnych. Sprawa ta jest 
y r i e n ł e T i ^  *amknł«*3rni, chose jugee. W zno 
runkowo U®0 P1006*0 dziejowego jest bezwa 
powinno ^ ed°Puszclalnein- Sądzę, że takie 
gnącego dl stanowisko całego świata, pra- 

'linhi 1 «»*-8 M ęczon e j ludzkości trwałego po 
fiest tn równowagi. Tembardziej

i E & S f f S S  ! * • >  «>>y-
Przyw iaram j £ ! ? stwa * do niego historycznie
■!EEE%  us a s r y.Br róT 1 m
Wstrząśnień i ° *  T J  ?
UM codzie w ‘ Deklaracja żydowska
ihkeeau *« punkcie żadnego nowego

fakt- d ^ h c z a s  tył-
k w ^ t^ m w a n y . dla nieufoość za'
1 i^ W estw ierd zen ie  faktu odnosi się do m o- 

interesów państwa polskiego. 
^ yob w żu B  sobie obywatela jakiegoś pań­

stwa, któryby nie pragnął, ażeby państwo, do 
którego jest przynależny, było potężne, miało 
glos w koncercie ludów i było powszechnie 
szanowane. Znowu nic nowego lylko skonsta 
towanie faktycznie istniejącego, zupełnie na­
turalnego sentymentu, którego zakwestiono­
wanie wypłynąć mogło wyłącznie z atmosfery 
nieufności, którą dotychczas byliśmy niestety 
otoczeni. — — -

A trzecie słowo nareszcie odnosi się do ko­
nieczności wewnętrznej konsolidacji. C.liyha 
nie może być wątpliwości, że my Żydzi, e le ­
ment obywatelski nawskróś pokojowy, do !cj 
konsolidacji zawsze dążyliśmy i dążyć nie 
przestaniemy. Może nikt nie jest tak na niebez 
pieczeństwo narażony, jak Żyd. jeżeli w pań 
stwie są wieczne rozterki, kłótnie i takie roz­
przężenie, które do spokojnej pracy nie dopu­
szcza. Może zla wola lub zgoła zupełny brak inte­
ligencji może w tem słowie dopatrzeć się pra­
gnienia, jakichś zatargów lub jakiejś przemo­
cy. Konsolidacja jest kategorją bezwzględnie 
pokojową i tylko w drodze pokojowej, środka 
mi porozumiewania się do osiągnięcia.

Oto, co powiedzieliśmy rządowi, a za jego 
pośrednictwem społeczeństwu polskiemu Jest 
to coś w rodzaju wyznania wiary politycznej, 
z której wynika linja polityczna na przy­
szłość. Zgodnie z tem stanowiskiem będziemy 
prowadzić na terenie sejmowym naszą polity 
kę ogólną, jak również naszą narodową p o li­
tykę obrony praw i inlore ów żydowskich.

Czy ta formuła oznacza w ezemkolwick 
krępowanie naszej wolności politycznej lub 
uszczuplenie naszego — że tak powiem — „sa 
raostanowienia" politycznego? Twierdzę, że 
lylko zła wola lub brak inteligencji może 
dejść do takiej konkluzji. Myśmy dotychczas 
lawsze twierdzili, i twierdzimy także teraz, 
że taka była linja naszej polityki. Spotykali­
śmy się jednak ciągle z twardem i hardem i — 
bezmyślnem słowemi Państwo w państwie. 
To słowo chyba zniknie ze słownictwa pelily 
cznego w Polsce. Polityka nasza ogólna jest i 
będzie demokratyczna i dąży do wzmo.nienia

państwa na wewnąfrz i zewnątrz. A nasza oh 
brona praw i interesów żydowskich nigdy niej 
zmierzała i zmierzać nk bedzie rto roz, dn ie ­
nia wewnętrznej spoistości jtaństwa.

Dla naszego zrozumienia politycznego wszel 
ka krzywda, praktykowana wobec tej. lńb inc 
nej części obywateli, czy to w kategorji na-s 
radowej lub wyznaniowej, rzy też klasowej* 
zawiera w sobie niebezpieczeństwo dla pańn 
stwa. Państwa nowoczesne, w okresie Ligi Nu 
rodów i różnych wolnych stowarzyszeń mią-i 
dzynarodowych. mających w ręku olbrzymiąf 
broń światowej opinji demokratycznej, nie m a 
gą się opierać na policji i więzieniu. NormaM 
ny tryb państwowego życia rozwoju i rozkwi 
tu może się zasadzać wyłącznie na pełńoin 
równouprawnieniu. Nasza konstytucja, na 
szczęście daje możność pełnego pokojowego 
uregulowania stosunku wśród narodowości | 
klas. Trzeba tylko rządzić konstytucyjnie, ai 
dziewięć dziesiątych skarg j zażaleń natyeh/a 
miast ustanie. Trzeba tylko administrację pań! 
stwową wpraw-ić silnie w szyny konstytucji, a 
nie będzie wykolejenia.

Do takiej oto polityki my się przyznajemy. 
Taką politykę pokojową, demokratyczną, kafli 
stytucyjną chcemy popierać, wszelkiemi siła*?
nu.

To jest treść naszej deklaracji.
Nic w  niej dla nas, dla naszego odczucia; 

sentymentu i przeświadczenia, nowego. Aid 
trzeba było to raz z całą jasnością wypowie-* 
dzieć. I to uczyiflliśmy. j

Preinjer przyjął nasze oświadczenie z zado* 
woleniem i zapowiedział rozpoczęcie „nowejj 
ery" w stosunkach państwa do obywateli żyt 
dowskich. „

Podkreślam lo słowo z pelnem zaufaniem i
z silną wiarę, że nieporo7umienip^j^iieufnoić 
będą znikały7 coraz więcej, a Polsi anie si@ 
w krótkim czasie jednem z tych potężnycli 
mocarstw* demokratycznych, które czerpią swo 
ją siłę z zadowolenia i przywiązania wszyst­
kich obywateli. •

Spiifit lir a  m ii i ulitti Mis i  Hut
Warszawa, 6 7. (M ) Z Londynu donosi żat: 

Dziś dopiero ogłoszone zostało sprawozdanie, 
złożone przez p- Luciena W olfa w Anglo l̂e- 
wish Assbciation- Na wstępie sprawozdania 
stwierdza p. W olf, że społeczeństwo żydowskie 
w Polsce żyje w  porównaniu z pozostałymi 
mieszkańcami kraju w bardzo ciężkich warun 
kąch. Dalej wspofńina sprawozdanie o liście, 
jaki otrzymał p. W olf od min. Skrzyńskiego 
w az posła polskiego w Londynie p. Skirmuu- 
ta. W  listach tych wyrażone jest przekonanie, 
że rokowania polsko-żydowskie zostaną z całą 
pewnością doprowadzone do pomyślnego re­
zultatu. Jest rzeczą zrozumiałą, mówi dalej p. 
W olf że wynik pom im lenia nie zmieni odrazu 
obecnego stanu rzeczy. Zdaniem p. W olfa, kwe 
stja żydowska w Polsce stanowi raczej zagą-

(Telefonem od naszego korespondenta)
dnienie psychologiczne aniżeli polityczne. Ko-s 
nieczna jest atmosfera wzajemnego zaufania. 
Sprawozdanie stwierdza w dalszym ciągu, ża 
Konstytucja polska jest liberalna a prawo nie 
czyni różnicy pomiędzy żydem  a nieżydem. 
Nieszczęściem żyd o stwa polskiego jest bojują;-, 
cy antysemityzm, rozpanoszony w Polsce. P« 
W olf dodaje, że sytuacja przedstawiałahy się 
znacznie gorzej, gdyby przywódcy żydów  pol-i 
skich byli ludźmi niezdolnymi. Rozwiązanie 
kwestji żydowskiej w Polsce wymaga wiele 
taktu i wyrozumiałości. i

Kończy się sprawozdanie wyrazem przeltflM 
nania, że skrajne żywioły zarówno w obozfie 
polskim jak i żydowskim nie zdołają przeszko 
d*lć dojściu do skutku porozumienia i że Mele 
menty umiarkowane" zwyciężą.



„N O W Y DZIENNIK", środa 8 lipca. Nr ISO

Wczorajsze posiedzenie Sejmu

Olbrzymie zainteresowanie we Lwowie.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów, 6 7. I. Jeśli w ustatniej chwili nie 
najdzie jakaś zmiana, proces obywateli lwów 
#kich oskarżonych w  związku ze sprawą Stei- 
$sra rozpocznie się jutro, we środę o godzinie 
9 rano Rozprawa wzbudziła zrozumiałe zain­
teresowanie w  calem mieście. Dowodzi tego 
choćby olbrzymi „ogonek", jak ' wytworzył s’ ę 
przed biurun przewodniczącego trybunału na 
jutrzejszej rozprawie, sędziego Frankego, licz­
ny* h rzesz publiczności, pragnących otrzymać

bilety wstępu na rozprawę. Dotąd zgłosiło się 
kilkunastu dziennikarzy polskich i żydow ­
skich, nadto szereg korespondentów pism za­
granicznych, nawet amerykańskich.

W  związku z rozprawą komentowana jest 
tutaj żywo trzykrotna zmiana składu trybu­
nału, który ma rozpatrywać sprawę Jaegora i 
towarzj szy. Słychać w kuluarach sądowych, 
że obrona wniesie szereg sensacyjnych w nio,- 
sków. — —

Senator Ringei zastopować bjdtTw interesy 
ludności łyd. na zieidzie Przyjaciół Lbi Nar.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, b 7. Sin. Na dzisiejszem posie- 

daeniu Kota żydowskiego zatwierdzono jedno­
myślnie kandydaturę sen. Ringla na stanowi­
sko członka delegacji polskiej na zjazd stówa 
nęezen  przyjaciół Ligi Narodów w  W arsza­
wie. Sen. Kkgel piastować będzie swój man­
dat jako przedstawiciel żydowskiej mniejszo 
I d  nar octowej w Polsce aż do czasu powstania 
m  ®»0laee żydów -kiegc towarzystwa przyjaciół 
S % i Naroaów.
, Sta. I i  £̂ 1 I rzyjął dziś przedstawicieli pra- 

wf żydowskiej, którym oświadczył co nastę

Naród żydowski był od dawien dawna szer 
wierutni idei zbratania narodów, widząc w 
tSem. dawny ideał proroków żydowskich. To 
M  swreg otganizacyj żydovTskich propaguje 
W *  Ligi narodów. W  Polsce niema dotąd 
lędowskiegr* towarzystwa przyjaciół Ligi. Sen, 
K ngel podjął w  tym kierunku inicjatywę i 
•wrócił się z odpowiednim wnioskiem do ra­
dy naczelnej organizacji sjonistycznej w  Pol­
n e  oraz do Koła żydowskiego. Stanowisko se­
natora Ringla zostało zaaprobowane dzisiej- 
acą włrwała Koła, nadającą mu mandat zastę 
powania interesów żydów skich na zjeździe 
przyjaciół Ligi.

Sen. Ringel odbył dziś konferencję z piof. 
Atuardem, jako referentem sprawy numerus 
dausus. Profesor Aulard zapowiedział, iż na 
zjeżd^e odczyta oświadczenie rządu polskiego 
w  sprawie porozumienia polsko-żydowskiego, 
które to oświadczenie wyklucza istnienie nume 
ras cleusus w  Polsce.

Obrady komisji Zi&zdu.
Warszawa, 6 7 PAT. Komisja dla sPiaw mniejszo 

ścl narodowych kongresu Towarzystwa Ligi naro­
dów zajmowała się na dzisiejszem rannym posiedze­
niu propozycjami Towarzystwa angielskiego. Pierw 
sza cizęsć proponowanej tej rezolucji przewiduje za­
pewnienie jawności petycjom wnoszonym do Ligi 
narodów pi-zęz mniejszości oraz rezultatom tycnże 
propozycyj. W urugiej części pj Oponowana rezolu­
cja angielska zdąża do ułatwienia i ożywienia bar­
dziej Częstego odsyłania spraw mniejszości przez 
Radę Ligi do Trybunału Sprawiedliwości Między­
narodowej w Hadze. Co do pierwszej części rezolu­
cji została ona ostatecznie przyjęta jednomyślnie, 
natomiast co do dirugiej części proponowanej rezo­
lucji to ujawniły się poważne różnice zdań. Komi­
sja 442 głosami przeciwko 22 głosom wypowiedzia­
ła suę zsa odesłaniem dirugiej części rezolucji <lio sta­
łej Komisji dla spraw mniejszości.

Komisja prawnicza ukończyła prawie Całkowicie
rozpatrywa.łie swego programu i przyjęła między 
innemi z malemi poprawkami sprawozdanie stałej 
Komisji w sprawie odpowiedzialności Państw w dzie 
dżinie zibrodmd politycznych popełnionych na ich te- 
rylorjum

Komisja Polityczna na żądanie kilku delegatów 
powróciła do kwestji wczorajszego głosowania, w 
kiórem odesłała do przyszłego pełnego Zgromadzę 
nia doniosłą sprawę emigracji. Komisja powołała 
do życia Komitet porozumiewawczy i będzie usiło­
wała znaleźć formułę pojednawczą między tezami 
Wysuniętem-i przez strony przeciwni Druga część 
posiedzenia pośv ięcona była dyskusji nad sprawą 
protokołu genewskiego.

(Sprawozdanie z otwarcia Sjazdu zamieszczamy 
na stronie 3-citj. — Red.)

Wczorajsze posiedzenie sekcji kresowej
» * w i  me doszło do skutku.

(N r fo M W  od uamogo httraspia Jania)
Warszawa, 6. 7 Sin. Zapowiedziane na dziś posie-ł torem omawiane będą sprawy związane ściśir 

dzenie sekcja kresowej również nie doszło do skut- i z zawarłem porozumieniem pomiędzy Kołem Ź\
ku ze względu na to że minister St. Giabski nie . dowskiem a rządem. Przed tem posiedzeniem odb
noże brać jeszcze udziału w posiedzeniach. Na śrO- I dzie się jeszcze sekcja kresowa,
dę zwołane zostało posiedzenie raidy ministrów, na [ —

n s n i k ę .
meeśM

zetweiia i i - i
Wiedeń, 6. 7 PAT. Sonn u. Montag Zeitung donosi 

z Londynu: , Sunday Times" donosi, że rzad angiel­
ski zamierza zerwać stosunki dyplomatyczne z Mo- 
siLwą. Krok ten nie oznaczałby wprawdzie wypo­
wiedzenia wojny, lecz przywróciłby tylko sytuację, 
jaka istniała (przed rzrdein Mac Donalda.

Wiedeń, 6. 7 PAT. Sonn u. Montag Zeitung donosi 
z Nowego Jorku: Wed’Ie doniesień z Pekinu Liczą się 
w urzędowych kołach chińskich z bliikiem zerwa­
niem stosunków dyplomatycznych Anglji z Rosją 
sowiecką. Sądzi także, że rząd pekiński pod naoi- 
df' ?m Anglji i r ponji zOStaDae ztnuśzony do ZeTWa- 
nui stozuokÓY Uyjjlom«.tyC*a^cfa z Rosją.

Cziczer u protestuje
Moskwa, 6. 7 PAT Rosyjska Agencja. GziCzerin 

zaprotestował w nocie do angielskiego pełnomocnika 
W Mosikwie prz-ici-wko aresztowaniu reprezentanta 
syndykatu naftowego Unji sowieckiej w Hong-Lon- 
gti DesSera, któregj władze angielskie w Szanghaju 
wydały sądowi mieszanemu. Cziozerir, uważa pismo, 
na podstawie którego Desser został aresztowany za 
fałszywe. Oprócz tego Cziczerin domaga się umo­
rzenia proCjSu przeciwko Desserowi, wypuszczenia 
go z więzienia, zastrzegając sobie przy tem praWo 
pretonsyj odszkodowawczych.

(Telefon*pi od n a su go  iLorespeadeutej
Warszawa, 6. 7 Sin. Dzisiejsze pO: iedzerue Sejmu 

zarówno ranne jak i popołudniowe, wypełniła dalszą 
■dyskusja nad poszczególnymi artykułami ustawy U 
wykonaniu reformy rolnej, przyCzem wystąpiła barn 
dzo długa koJejka mówców. Na jutrzejszem posie­
dzeniu odbędą się już pierwsze głosowania.

ta i iiaiislii mieciw
N aw uluji do bojkotu 7yd6w

Lwów, 6 7 .(I), Prasa ukraińska w dalszym 
ciągu ogłasza artykuły zwrócone ostro pr^eciwi 
ko porozumieniu polsko-żydowskiemu, Siły*, 
chać, że Ukraińscy działacze maią zamiar wy] 
dać odezwę do ludności ukrainsKiej z wezwał 
inem do „sam oobrony" i bojkotu Żydów.

„Czarna księga" Litwy
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 6 7. (M) Z Kowna donosi ŻatS 
Frakcja żydowska w  sejmie litewskim oprą* 
cowuje czarną księgę zawierającą wszystkie 
krzywdy wyrządzone ludności żydowskiej ha 
Litwie. Czarna księga będzie zbiorem doku* 
mentów. Opracowaniem zajmą się byli m ini­
strowie do spraw żydowskich na Litwie pp< 
Rosenbaum i Sołowiejczyk.

Loii Mian u  M e  m \ m H .
Jako datagat rz^dn angielskie go.

Z Londynu donoszą: Jedno z pism londyńskich 
podało wiadomość, że oficjalnym delegatem rządu 
angielskiego na XIV. kongres sjotusiycan} ma być 
IOłrd Balfour Lord Balfpur ma wzdąć ctyŁJly udział 
w obradach kongresu.

Ca?łlaux do Londynu
Paryż, 6. 7 PAT Wed-ugo zapewnień kó! poli­

tycznych Ca>Uaux udaje się do Londynu, w i(pr i- 
wie przedyskutowania sprawy długów frar' u iki.Ł 
jak tylko parlament rozpocznie wakacje.

Porozumienie z partią Radicza
Bialogród, 6. 7 1 AT. Po zakończeniu trzeciego 

Zebrania prodistawdcieli parji radykalnej j partji K«- 
dieaj Paweł Radie oświadczył, iż osi lgnięto Całku- 
wte porozumienie we wszystkich omawianych spra­
wach. Delegaci par*ji Radfica wyjechali w dniu dzi­
siejszym z B- dogri du do Zagrzebia, gdzie Wezmą 
udział w posiedzeniu kltlbu, we wtorek zaś powrucą 
do Bijłogrodir, wtedy zdaniem dzienników, będzie 
ustalony definitywnie skład nowego rządu tm z tekst; 
protokołu w siprawie porozumienia.

Niemcy straciły sławnego rze­
źbiarza i matematyka

Berlm 6. 7 PAT. W  Neurup-n zmarł bardzo dław 
ny rzeźbiarz njołiicCki profesor Maus Wies< proe- 
żywiszy 80 lat.

Guppingen, 6. 7 PAT. Zmarł tutaj za tłv matema­
tyk niemieCka Feli! s Kk u. były rek Zon uwtwel syt*- 
tu berlińskiego w wieku lat 76

Pcżarzn-szczyłmiagto w Ameryce
NoWy Jort, 6 7 PAT Do w-szystiucfa di i< nańków 

donoszą z Bogoty, że miasto Manuaios, hczącet 
45.000 mieszkańców zostało w et tosci żntezoaooel 
przez pożar.

Sili M in ia  a r t  iii i  f o l i i
Boston, 6. 7 PAT. Zawaliła się tutaj sala dancin­

gowa. Z pod grnzó\ wydobyto dat- f o t o  12 tru­
pów.

Teror strejkujących Chin czyku w
Londyn, 6. 7 PAT. Daily News donoe' z Szang­

haju, że strejaujący uciekają się do tortur Ostatnio 
pojmali oni 6-oiu fon kcjonarjusay trwrwojuWTctf 
których porwtesili za ręce i cwionyli bioami i tak rfna 
sakrowanyct następnie wypuścili.

Kutwie tiwanii ttitii emiiitzu iBiifli
Jriozobu-a. (ŻATj Dn. 28 czei won odcyła się *  

Chajfie uroczystość otwarcia Stacji ełdrtryCiŁ.-i 
W  uroczystości uczestniczyło kilka tysięcy ludzi. 
Uroczy-►■ość zagai) twórci plami ełeatry*kktjl Pwf 
leatyny, inżynier Pinch** Kuteci-1 g.
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„CiSAS1* CONTRA SKRZYŃSKI.

P, o^DkSter Sikraj oski pisa* imieniem rządu po!- 
*~*®> Uri Prezydenta Egzekutywy Organizacji sjo- 
hitaycapej:

«... Przyjemnie mi jest oświadczyć, że rząd polaki 
tt«Ł . z  żywem zainteresowaniem rozwój usiłowań 
W p u t . ,  ajoastycmej, zmierzających dio odbudo- 
Itajr lot^ywiduolnośoi naród >wej i kultury żydowskiej 
■— gnmefo jej historycznej kolebki rodowej.
I ...Lu d polski w „ranicaćh uataw Związku paro­
lów  i zjUHfcue z d lit Ti traktatów np. dzynarodto- 
taych będzii u<te Aal moralne;;-! pejzarcia tym go­
dnym oBMBia staraniom, w których upatruje uą-
• lc«a do postępu na polu cywilizacji i pokoju'1.

Al* P—r* który pozatam sympatyzuje z p.
f t i  ą/ńtó'an iym razem nie pnyjąl jego óekląraoji 
Mn rzefia sjcursnu wcpóle do Wiadomości.
' W  niedzielnym numerze ti gu organu czytamy ax- 
J jk d  wwUpuy, który prwUr-a poraź naowiidomo 
“ 4ry stoTe Zastrzeżenia i stare sceptyc :ne uwagi na 
*W*i flułatóyry i ąjoniŁmu,
1 Asmnfk do roSwaŻań Swych b Ib „Crss" ple
* ÓtólumJI p  BKsyńskil go, leCz * - z  raportu Her- 
•torU Samuela. Przytem odkrywa „Ozas" oos istotnie 
**rsacyjnego:
, ulaat rzeczą nutoryo^ną, że z jego (sad.

nie jeet nikt /adowoiony i że su spień'<■ 
tó> nowym Komisarzem bu  być prawdopodobnie za- 
***u8PTqsm. «n  nowego kursu",

W«dfo aa&iych wjuuomośct nu się i.ieOz wręcz 
•*bhTałnśe. Dowodem tego serdeczne pożegnam.. Sa- 
*Bushi poiez ludność Palestyny, o ozem dor simy 

tanem miejscu dzisiejszego numeru. Początkowo 
®^®lretndści obu obozów, żydowskiego i t. aJ„»kiego 
**ch«'wyw»«li się i ieprsyjaźóie wobec polityki pierw- 
'  i .b  W y tó titgo Kotnijmr** Pa W. yn; Obecnie 
l^syanają wczyecy — nawet r-oewaimtej&ze elementy 
* łró d  Arabów —- ie  polityka Samuela była nuj- 
OcijaęARwficą, jaka w danych warunkach da aę po­
myśleć Nawet Żabołyński nie szazene Samuelowi 
tako Człowiekowi słów najwyższego uZ,uiia. O tem, 
~y wraz a fordem Plum. rem nastąpić miał nowy 

** w Palestynie, też d p i“ru z „Czasu" się do­
gadujemy. Dotąd wszystkie wiadomości — oficjal- 
**• i uieoUcjulue — podkreślały z naciskiem, że poli- 
*)■« ahgio sl l w  Palestynie nie ulegnie żadnej 
p l anie. To, oo „Czas" zauważa o strategicznej wa- 
•taośoi Palestyny dla obrony kanału sueżkiego, do- 

właśnie tego je n tm at elementu żydowskiego 
wkraju posiada dla Aagljt pierwszorzędne anaeae- 

W*.
..Caaz" abyi a n ie m ą  enajom śoią sprawy pale­

styńskiej naprawdę nie §  taszy'... Dla niego dawno 
pogrzebany projekt „Arab Agency" jest dopiero „za- 
^W zony", a odcięcie Transjordanji od Palestyny — 
Bożenn", który oodondero m.ał miejsce...

Toteż i 3joi«izm jest dla , CttaiSu" tylko „mirażem", 
torego właściwy sens tkwi —  „w dopomaganiu do 

***ł»nałlzowania Żydostwa i wiązaniu go w jedną 
ijjńrłą masę —  ale p-zedefws”  sfckiem w Polsce11... 
■v * ‘ Boże, awniej pisały tak diwugroszówki i bru- 

antysemickie, a da®  aj, kiedy ońe nieco się 
i zmądrzały, powtarza te stare mądrości 

„Ora’ ". Gzy to — Wypada?...

Zdradm moich przyjaciół 
ftp . Rcitwirewfki

0 i rĄWdy jestem zły na »wvcb przyjaciół, Nakło- 
t n rinir Piernik i z p, Rostworowskim, a gdy

. ' t̂‘8*tHiła — podaję to bez cudzysłowu, pooie- 
bMttifl orawski całkiem poważnie tak siebie
bej wv ł * pocisków przeciwko innie z gru-
pozpijmT*??0*1 jpwty. pozostawili mnie jantego, nie 
W i " ^  * natychmiastową pomocą, nie p iflieSzyli
km S ta*J i ? ? 68# ' 1 1,w to na przrjaciół! Zapląta­
ni zv "  “ **** która tera? jest dl? mnie tom nie-
^ d e k k r o ^ T ; . ^ ^ ^ ^  wU® ie P' Bostwor# k i

Ale trud™ ,a^° ł1106511"!®. 
iPl rrr*0’ hmóiąłein sobie powiedzieć, aipicus
rak ■ . . ■a , “ “ W.u do walki *e szpadą prawdy W
ę u i ja n* uuwat .  widzę ii oniozny uśmiech

^ w a r jja ^ p , Pos Lwnro^^kiego — sewtę przystało,
będę Łię bronił po za papierowym s*nń-
tm  -n^lu redakcyjfo go ^

A Qbmnu <M przi-choćizj mi tak trudnp, ponie-
ł ' J ^ lX T V k tyle ufrzejmy, że ml

WujątWU, Goruąl Przynajmniej zarzut apoteozy 
, 4y Htottcntówej i przyznał j e Laura Żeronislsiogo 
W t y A r  zaręczoną i to w dodatku wcale ni, za- 

®Włąną, Otóż i j{ zrobię takie nstgp^,^ j przyzr.am 
Iłe Utóep cytowany prze. r  Rostworowskie-

1 t ó k  Bfo podoba. Ta tylko zachodzi rniędky na-

1 'fi^ y  NAIWNE PYTANIA „GŁOSU NARODU*1
, Głos Narodu" stawia w artykule wstępnym nu- 

nu-ru niedzielnego trzy pytania z okazji porozumie­
nia poisKO Żydowskiego.

Pierwsze pytanie odnosi się do stosunków gospo­
darczych. „GK N." pyta: „Jak sułłie zwolennicy
tZ\V. ugtwlj polsko- Żydowskiej wyobrażają dalszy 
rozwój wałfółżyai» gospodarczego obu narodów?... 
Czy oznacza ona fsc. ugoda) koniec wallti z żydow­
ską ptzewaga w miastach? Jeśli me, jeśli tę walkę 
społeczeństwo maże nadal prowadzić i rałd będzie 
ją popierał, jeśli walka o  spolszczenie miast nie 
przeszkadza ugodzie polsko żydowskiej to tętn sa­
mem odpada najw ażnlejsze (podkreślenie „Gł. N.") 
nasze pff* Oiw niej zastrzeżenie".

Odpowiedź na to pytanie — z naszej strony —■ 
brzmi: Rząd Państwa Polskiego jest przedstawicie­
lem wszystkich abj wateli Państwa, a nie tylko oby­
wateli narodowości polskiej. Jest prawno- państwo­
wym i moralnym absurd* m żądanie aby rząd popie­
rał wi lkę jednej grupy <i>ywafoli Państwa przeciw 
grupie drugiej. Gdyby tedy rząd nadal popierał „y al­
kę z Żydowską przewagą w miastach1 , byłoby W  Q- 
CZj wiśoie jawUom ttadepiani >m „ugody polsko- ży­
dowskiej".

łCo się zaś tyczy owej „walki" społeczeństwa 
polskiego „z żj'dtow»ką przewagą w miastach", to 
, Głoa Narodu1 —  delikatnie mówiąc —  z pele. wy­
ssał nasza rzekomą interpretację, jakoby ..ugoda o- 
znaCZula ze strony rządu p»8te placet na podboj go­
spodarczy miast przez Żydów". Nie stoimy i nigdy 
nie staliśmy na stanowisku „pedboju". Stoimy na 
stanowisku lojalnej Lonkuren°jl goaPodjreieJ, nie 
wrobrażając sobie .naozej polfcjowego współżycia o- 
bywateli jednego i tego s if flit j Państw*.

Drugie pytanie „Głosu Narodu11 skierowane jest 
pod adresem endecji, a odnosi się do Wniosku naro­
dowych demokratów Cu do kurji żydowskiej w loh 
projekcie miejskiej ordynacji wyborczej: ,W  Sejmie 
będzie zgłoszony wniosek o utworzenie kurji żydow­
skiej, kióraby wybierała do raid miejskich najwyżej 
15—18 procent radców aż do czasu, gdy przez cmi- 
grąCję Kczba Żydów w  naSzjch miastach sp .dnie 
poniżej 20 procent". „Gł. N.“ przyłącza się „z zapa­
łem do tej myśli" i pyta endeków, czy porozumienie 
■ polsko- żydowskie nie oznacza przypadkiem „kapitu­
lacji przed żyJuwską irutierizością".

Nie uaszą jest rzeczą odpowiadać na pytania za­
dawane endekom — • sądzimy jednak, że każdy wy­
łom w Zasadzie równego powszechnego j proporcjo­
nalnego prawa głosowania jest pogwałceniem demo­
kracji i sprawiedłjwości, a więc i myśli porozumie­
nia puiskj- żydowskiego.

Trzecie pytanie wychodzi z komicznego założenia, 
że w  1919 roku Żydzi zawarli z W. Brytanją sojusz 
polityczny. Zasacą tego sojuszu jest poparcie, jakie 
daje Anglja tworzeniu żydowskiej siedlzdby narodo­
wej W Palestynie, w zamian Za Co Żydzi na culym 
śwlecte popierać mają Interesy angielskie**.

Żydzi służą Anglji — argumentuje iedy Gł. N.“ — 
„tymczasem Polska znajduje się w kręgu polityki 
mocarstwowej Francji, a wiadomo dobrze, te te dwie 
potęgi idą różnemi drogami, Anglja np. popiera

mam
mi różnica, że nie obwiniam o  to Żeromskiego. Czyż
autor „Przedwiośnia" może odpowiadać za ohydę 
ŻyCaa, za poniewierkę miłości. Za pohańbienie czło­
wieka? Zdaje mi sdę że pozofeławia swobodę reakcji 
Czytelnikowi, że nie usiłuje go pod tym względom 
er: ogestjonowaó, ńawet podriela oburzenie
Czamsia, który nahajem odpowiedział na podwójną 
buchalterię miłości pani Laury. A j-efio westchnienie 
w przy pisk u do powieści odnosi aię lylko do tej 
przysłowiowej pruderji, która pozwała świństwu to­
lerować, byleby tylko o nich nie pUać. To pruderja 
jest iak W szechpotężną, że autor odczuwając piękno 
miłości, łatwo o  pornografję może być posądlaomy, 
Co sdę właśnie Żeromskiemu przydarzyło.

Fray*ni,ję dalej, ie  mój możę nie bardzo, dobry 
aforyzm o małżeństwie, mógł wj wołać nieodpowie­
dni oddźwięk. Nie mogę jednak na to poradluć. Nie 
jestem bowiem fanatycznjm entuzjastą małżeństwa. 
Ze zPaPego aforyzmu świętego Pawła: jeżeli się oże­
nisz, będziesz żałował jeżeli się mie ożenisz, b-jdjaesz 
rówmlcź żałował — podoba mi się tylko druga 
eseść. Uważam małżeństwo za jedynie możliwą for­
mę współżycia, ale małżeństwo jest dla mnio ahłem 
socjologicznym, jem spoieerną formą, do 1 tórej się 
z dóść dużym krytycyzmem odnoszą. Dlatogo toż sfor 
tr-ułowałem swoją epinję o  małżeństwie! które jest 
instytucją wymyśloną przez djabła, ale uSankciono- 
waną przez Boga.

Na tem kończy Bię właściwie moje kumprotmso

Sir. S

N-iońiców, więc ich i Żydzi pop, ara ją...11
Pominąwszy całą absurdalność catego tago rocifc 

moWania wystarcz* tylko wskazać na jedną okoli­
czność: na sympatje dia sjotuizireu ze strony ofl- 
j Intj Francji! Dal im dópiełto ostatnio eihu^jaśty­

czny wpirost wyraz minister de Monifte ua zgjromadje 
niu prolp igaudj słyczoem na rzec* żydow&ifńt fąjfe 
duszów palestyńskich.

• ---------

K iiU i  [iW m v M n
W  warszawie rozpocaęły się obrady sjoni&tT 0*0*1 

partji Tubotniczćj Ceiie Sjon. W konfe-eooji Uenra 
udział 100 delegatów, ropro»entujących 82 inieat » 
miasteczek. Zjazd zagaił dr Peker. Wśród powitań 
ogólną uwagę zwrócił lisi powitalny, wysłany prz*« 
Centralny Komitet Wykonawczy PPS.

List PPS. brzmi następująco;
„Szanorw.ii Tow-raya**!
Zwracamy się do was a prośbą, byście urhanl] 

Wj razić 6 kjażdoWt krajowemu wasoego stranniowt s 
szczere żyazenia owocnych i pomyślnych obrad, któ­
re niech będą dalszym krokiem naprzód ku zbliżę* 
nśu robotników żydowskich i polskim socjalisłycz- 
nyin ruchem robotniczym".

Pod tym listom w imieniu GKW. PPS, podptaaOy 
juał pofi. M. Nird4»łkow*ki.

we stanowisko. Bo cóż mole obobotbi p. Freidiurg 
ze swoim internacjonalizmem? Ceyż my Żydzi w  
simy odpowiadać za każdy wybryn jakiegoś pti uita*. 
którego z żydoątwem łączy rbyb* tylko ptaJtortri-* 
nie? I ja nie lubię tych ludzi rawi°s*Qnych międż?! 
niebem aryjskuści, a zuomią punuacj krzywdy żyi 
dowskiej. A zreszlą w recenzji Z książki Et« SiJurjp» 
„Jurio Jul, nilu' całkiem tanowczo otłseparowawM 
my się od tego typu Żyda, który z ż; dpstwp robi 
sensację lub trampolinę dna swych paradoksów.

Piątego ustępu to naprawdę nie rozumiem, boi 
tak jest alorystyoanie ujęty. Dlaczego ir' rn. Cfeana- 
lizm ma byc tylko cu)Cy naturze oJicdlopych naro­
dów ? Czy żydzi nie są narodem osiedlonym, ęfco- 
ciaż pozbawionym własnej ziemi? Có« internacjona­
lizm ma wspólnego l  żydostwem? Są (o same zna* 
ki zapytania, enigmatyczne jakieś zagadki. Tak sar 
nio niezrozumiałym jest pauisus o języku rzymsko­
katolickim. 'Wtem, że z wielką czcią odnoszę się (fai 
prawdziwego chrześcijanina pirof. Foeratera,Jttóre* 
mu jego katolicy BU nie piTzeazkndza wcajn być ptó1- 
łtierem odrocLeu>ia człowieka. Wiem też, Że S*dfce- 
wScz zr > hi łby awanturę, bo są ludnie, którzy za"^*st 
argumentować robią awantury, a awantura poArltaje 
w stosunku odwrotnie proporcjonalnym dq pi _ »_y.

A tych właśnie luazi którzy nie mogą pogoStBić 
swego języka z mową człowieka, wszędzie i zawjSStd 
o godność ludzką Wałczącego, nazwałem , Prasa- 
kami. AMi-
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po krótkiej przerw ie zobtanie ponow nie otwarta
w e śr o d ę , dnia S  Bipca b . r.

H i  Kiwsi P n i i
W  niedzielę przedpołudniem odbyło się w 

gmachu Uniwersytetu warszawsl iego uroczy 
8te otwarcie IX . Kongresu Międzynarodowej 
lUnji Stowarzyszeń Przyjaciół Ligi narodów.

Posiedzenie zagaił delegat angielski Dicken- 
son, który udzielił następnie głosu d\Vóm dele 
(jatom polskim, ministrowi Sokalow’ i prof. 
Dembińskiemu. Minister Sokal oświadczył w 
sw an  przemówieniu, że rząd polski wita z 
wielkiem zadowoleniem obecną sesję obrad 
Związku „Przyjaciół Ligi narodów" w tem 
przekonaniu, że kongres przyczyni się do 
wzmocnienia pokoju w Europie.

Odnośnie do sprawy mniejszości narodo­
w ych  —  oświadczył minister Sokal, iż jest to 
problem bardzo powikłany i trudny do roz­
wiązania. Kwest ja mniejszości narodowych i 
sinieje nieme 1 we wszystkich krajach w mniej 
lub więcej osu-ej formie. Jeśli chodzi o Polskę, 
to jest ona przejęta ideami Ligi narodów, w y 
Lierając dróg,: bezpośredniej petraktacji z 
mniejszościami narodowemi. Jałt wiadomo, je 
dno z porozumień doszło w  ostatnich dniach 
ide skutku.

Po ja zemówleniu min. Sokala przemawiał 
w imieniu delegacji polskiej prof. Dembiński, 
a w  imieniu Rady miejskiej w  Warszawie p. 
Baliński. Następnie wygłosił delegat angielski 
Dickcnson dłuższe przemówienie o  znaczeniu 
Ligi narodów.

Delegacja polska rozdzieliła między delega­
tów kongresu drukowane sprawozdanie o 
mniejszościach narodowych w l olsce. Spra­
wozdanie to zawiera także rozdział o kweslj 
żydowskiej. Autorem tego rozdziału jest b. 
minister sprawiedliwości Bukowiecki.

W  sprawozdaniu jest powiedziane, że żydzi 
w  Polsce nie posiadają własnego języka na­
rodowego. Szerokie sfery ludności żydowskiej 
posługują się językiem żydowskim, który jest 
—  zdaniem sprawozdania — żargonem nie­

mieckim, nrzeplatanym wielką ilością słów 
polskich. Inteligencja żydowska mówi po poi 
sku. Nieznaczna część żydów  pragnie wprowa 
dzić w  życie język hebrajski, który jest jedna­
kowoż martwym językiem rytuału, ponieważ 
Żydzi nie posiadają własnego języka narodo­
wego — powiada w dalszym ciągu sprawo­
zdanie —  nie można uznać praw języka „ży ­
dowskiego* w życiu politycznym, tak w .adm i 
nistracji państwowej, jakoteż w zarządach

miasta mimo, że istnieje prrsa żydowska 
języku żydowskim, hebrajskim i polskim i  
cały szereg szkół z językiem hebrajskim i ży-. 
dowskim jako językiem wykładowym 

Liczba Żydów w Polsce jest bardzo znaczna 
i nie może być mowy o asymilacji. Tendencja 
asymilacji nie istnieje. W  końcu stwierdza 
sprawozdanie, że kwestja żydowska W Polsce 
nie jest kwestją narodowościową, lecz społeczną.

W  końcu pierwszego posiedzenia wybrand 
prezydjum i pięć kom isji: dla spraw propa~ 
gandy, wyehowrania, mniejszości narodowych 
komisję prawniczą i polityczną.
PRZYJĘCIE NA CZESć ŻYDOWSKICH DE 

LEGATÓW  NA KONGRES.
Rada naczelna Organizacji sjonistycztkj w jj 

dała przyjęcie na cześć delegatów żydowskich! 
na kongres Przyjaciół Ligi Narodów. W  przy; 
jęciu wzięło udział również wielu posłów sę-s 
natorów żydowskich.

(ii la l dftiwa li n i  i iM i i l i i i i  s M h ?
Charakterystyczny głos A. Ljeslna.

Pośród licznych głosów prasy-, żegnającej, Hdr- 
berta Samuela, który opuszcza stanowisko Wysokie­
go Komisarza Paleslyny zasługuje na szczególną 
uwagę głos p. A. Lie&ina, znanego przywódcy „Bun- 
du“ amerykańskiego. W  organie Swym „Diie Zu- 
kunft“ poświęca Liesin obszerny artykuł o Palesty­
nie w związku z ustąpieniem Herberta Samuela 
i nominacją lorda Plumera. A. Liesin jest — jak 
wiadomo — ojcem duchowym i przywódcą „Bun- 
du‘1, lecz jego głęboki i gorący stosunek do idei pa­
lestyńskiej jego Szeroki światopogląd polityczny i na 
rodowy zadziwia niejedniok' otnie w stosunku do 
krótkowzroczności i doktrynerstwa jegc towarzyszy 
partyjnych np. bundowców w  Polsce lub w innych 
krajach. Dla nich jest sjonizm nadal tylko „reak­
cją" i .imperjałśzinein burżujów", jak był przed 3ń 
laty. Liesin jest wprawdizic bundowcem calem Sercem
i duszą, lecz rozumie wysiłki sjonizm u w kierunku| 
stworzenia w Palestynie nowego, opartego na ptacy' 
społeczeństwa żydowskiego i odnosi się do pracy 
odbudoWawCZej z nieukrywaną sympatją.

Wystarczy przytoczyć w yime!: z artykułu Li es i nr. 
o Palestynie, by przekonać się o giebokiem uCzuC u
lączącem go z Palestyną:

„...Skoro m yślim y o przyw ódcach  sj oni stycznych 
we wszystkich Stolicach świata i o wrażeniu, jakie 
wyw rze na nich nominacja lorda Plumera przez 
rząd brytyjski, sięgamy myślą daleko, daleko od

Z Jerozolimy donoszą: W  przeddzień swego 
Wyjazdu z Palestyny złożył sir Herbert Samu 
el wizytę Naezelnemu Rabinatowi w Jerozoli­
mie, Kadzie m u rm a ń sk ie j i Egzekutywie 
sjonistycznej. Członkowie egzekutywy sjuiii- 
sitycznej rozmawiali z sir Herbertem Samue­
lem o aktualnych zagadnieniach polityki s jo ­
nistycznej. Of.cjałncgo komunikatu o treści ro 
zm owy nie wydano.

Dnia 27 czerwca był sir Herbert Samuel obe 
cny na nabożeństwie w synagodze „rabi Jehu- 
dy Hechasid". Nabożeństwo odprawił znany 
pieśniarz chasydzki, cadyk z Modżycu, któiy 
przybył niedawno do Palestyny. Po nabożeń­
s t w ^  odbył Herbert Samuel konferencję z 
przedstawicielami „Agudy“ w sprawie udzia­
łu w odbudowie Palestyny. H ubert Samuel 
odwiedził również znanego w Palestynie rabi 
na z Jabłonny, twórcę kolonii ortodoksów 
„Nachlał Jaakow".

W  Chajfie wręczono Herbertowi Samuelo­
w i na pamiątkę plan miasta, oprawiony w  dro 
gocenną ramę.

Drua 28 czerwca wydał magistrat miasta Je 
rozolimy bankiet na cześć ustępującego W yso 
kiego Komisarza. W  bankiecie wzięło udział 
600 osób. Burmistrz Jerozolimy, Arab Nashas- 
h iti-be j, wygłosił przemówienie, w  którem po 
dniósł bezwzględną sprawiedliwość sir Herber 
ta Samuela. Następnie wręczy] burmistrz Sa 
muelowi wspaniały album Jerozolimy, ilustru 
jący  rozwój stolicy Palestyny w czasie 6-lecia

rządu ustępującego Komisarza. W  imieniu 
całej ludności jerozolimskiej podziękował bur 
mistrz również lady Samuel' za jej działalność 
na polu opieki społecz. W  odpowiedzi na prze 
mówienie wyraził Herbert nadzieję, że w  przy 
szłości zniknie nienawiść wśród poszczegól­
nych ugrupowań mieszkańców Jerozolimy. 
Po kilku miesiącach zamierza Herbert Samuel 
powrócić do Jerozolimy i osiąść tam na stałe, 
jako zwykły obywatel.

W  Tel Awiwie urządziły władze miejskie w 
dzień wyjazdu sir Herberta Samuela wspania 
łą uroczystość pożegnalną. W  czasie uroczysto 
ści wręczono Herbertowi Samuelowi dyplom 
honorowego obywatela Tel-Awiwu.

Dnia 2 lipca opuścił Heibert Samuel Pale 
stynę i udał się przez Konstantynopol do An-
gljł

Sjoniści amerykańscy za roz­
szerzeniem , Jewish Agency"
Waszyngton. Konferencja sjonistów amery 

kańskich ,w Waszyngtonie przyjęła po długiej 
i burzliwej dyskusji rezolucję, domagającą się 
zatwierdzenia układu prof. Weizmanaf z L o­
uis Marshallem w sprawie wstąpienia niesjo- 
nistów do „Jewish Agency". Rtzolucja w yra­
ża nadzieję, że, także XIV. kongres sjonistycz 
ny zatwierdzi plan prof. Weizmana i wzywa 
przywódców sjonistycznych do rychłego urzc 
czywistnienia rozszerzenia , Jewish ś jeń cy"

codzienności do szczytów góry Sjonu, do Jerozoli*' 
my i góry Cofim i przypominamy sobie chwilę, Wl 
której Żyd opuści to miejsce a obcy je zajmie. I oto 
zdaje się nam, jakoby w owej chwili powstali z g lo ­
bów synowie odwiecjiych gmin j. rozoi.mskich.ł 
z dawnych pokoleń z przed stu i tysiąca lat, a jedna 
z tych gmin, ta, która już liczy 2.500 lat spojrzy 
za odchodzącym Żydem i gorżl.i, pełen smutku 
uśmiech ukaże się ra jej twarzy

A dalej po krytycznych uwagach odnośnie doi 
pięciolecia rządów Herbei-ia Samuela, pisze au.or 

„Herbert Samuel, jako Wysoki komi »arz Palestya 
ny, nie walczył o biedny lud żydowski, znosił w sp<H 
koju poniżenia Swego ludu i uciekał przed niebezj ieJ 
czedstwami lecz mdrocto — wszak był on Wysokim 
Komisarzem „kibuC galujot ‘ po 2.500 lutach". 

Artykuł swój kończy autor temi słowy:
„Wierzymy,-że nie przyjdzie nam .rudno wytłuma-< 

czyć Arabom, że wolna emigracja żydowska do Pa­
lestyny jest dla nich pożyteczną i że przynoś, im 
btogosła wieństwo. Nie trudno będzie wytłumaczyć 
wszystkim, że ziemna, która żywiła 3 czy też 4 nnl- 
jony ludzi w przeszłości, nie powinna pozostać pu­
stynią i żywić jeno trzodę i kilka setek Arabów, ży«t ; 
jącyoh podobnie jak ich trzody"..

Wkońcu zrozumdą to naetylko felatbouie w Pe-< 
lestynie, lecz także moi towarzysze w New Jorku‘y

Tygodnik sjonietyczny ,Dus Folk", wychodzący. 
|1W AmervCe poświęca wywodom Licsina obszerny 
ertykuł. w którym Czytamy m, in.

„Jesii Liesin powiada, iż wkońcu /rozum i bum-' 
dowcy amerykańscy, że odbudowę Palestyny cze­
ka jasna przyszłość, zgadajmy uą z mm z calem 
serceni. Lecz nadzieje nasze .sięgają dalej. Jest 
wielu wybitnych socjalistów, którzy uznali sjo- 
nizim. Ludzie jak Yanderwelde, Leon Blum I 
Edward Bernste’n popierają ruch ten z calyoi 
zapałem, i es li „towarzysze" z New Jorku zechcą 
również do nas przyjść, przyjmiemy ich z  oiw_r 
temi rękoma".

W  związku z tern warto przypomnieć artykuł p. 
A. Jakóbowicra, jaki uk-zał się niedawno w batbźó 
poważnym organie tzw. radykalnych sjoujistow Igru-t 
pa Grynbauma) w Pol łce „Zionistische Bleter" pł. 
„Fantastyczne troski". Autor, który powrócił ndedft-1 
wno z Palestyny, przypuszcza, że Bund" niedługo 
już wytrwa w Swem aittypalestyńskiem stan jwisllu.' 
Dziwić się należy że , Bund" nie bierze jesaoze ło- 
tącl udziału w odbudowie Palestyny, która szcze­
gólnie w ostatnich latach w nowych kolonjach ro4 
l otniczych opiera się na zasadach prokhutnOWanyctf 
przez socjalizm. Autor przewiduje, że jarkolwiefc 
w chwili obecnej ambicja partyjm-a „Rt-wLi nie po­
zwala na zajęcie szczerego i zdecydowanego stano­
wiska wobec pracy odbudowawCzej, to jednak na* 
dejdzde czas, kiedy pod wpływem i zeczyWista ici pa1*1 
lestyńskiej Bund „rzuci się“ fcu tej prac?’ . A. Jak<V 
bowicz przestrzega organizację ŁjoncJtyCamą b f 
chwila taka nie została jej nieprzygotowaną

Zaprawdę wśród wielu bańbo poważnych trośiń 
jakie po liada Organizacja Sjomżstyt ma w chwili o*, 
b?cnej, j«st troska powyższa conajmniej prudwote4 
sna. Lecz słusznie podkreśla autor powyższego * łf 
kułu, że wzmocnienie Organizacji S jOni*tyoro“ j i dńM 
sza usilina praca w kierunku stworzenia hi bra jskief 
Palestyny pracującej może stanowić pry 
przyszłym dążeniom „Bunwn" w „w
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Żydowskie widzenie żyda.
(9  o  ftwiatopogltdzle iydostwa myśli znakomity uczony wiotki

Adrian Tilgher?
Glosie Polskim" zamieszcza p. cza, aby wsłuchali się W tę dziwną muszlę o

ceanu wieków, jaką jest dusza Żyda.
. JW łódzkim
B. Przemyski list z Rzymu, w którym omawia 
fidbytą niedawno konferencję wybitnego m y­
śliciela włoskiego, Adrjana Tilghera, na te- 
toat „żydowskiego widzenia życia"’.

Przemyski pisze: 
r  „G dy państwo polskie, w osobie ministrów 
stawia pierwsze kroki na drodze urzędowej 
:I* kierunku nawiązania współpracy z Żyda- 

jako pokaźną i ważką śród swych oby­
wateli mniejszością, jednocześnie społeczeń­
stwo włoskie, w osobie wybitnego przedstawi 
lci«la swej umysłowości, czyni próbę zrozumie 
tłia i poznania Żyda w  najcharakterystycz- 
nie jarych rysach jego świadomości.

Nie trzeba dodawać, że konferencja Tilghe- 
*a zgromadziła W sali odczytowej elitę rzym - 
! sfiSego ku|tturalnego świata. Atmosfera te raź 
*dejsza przeładowana jest nie tylko w Pol- 
!8c® jadowitym a niedorzecznym antysemityz 
* * * ,  jak również jadowitym  a niemniej nie 
®«rze zd \db filosemityzmcm.

Rod tym  względem stosunki panujące 
^  Rzymie, lub Medjolanie, nie wiele się róż- 
***3 od stosunków istniejących w Lodzi lub 
Warszawie..

W  takiej atmosferze promień myśli bezinte 
fesownej. przychodzącej z wysoka, niosącej 
Światło i bezstronność, musiał podziałać, jako 
®kt pożądanego wyzwolenia.

Jakże —  zdaniem Tilghera — odbija się ży 
Sie w oczach i duszy żyda?
[ Zasadniczem doświadczeniem duszy żydów 
Śkej —  powiada ten znakomity myśliciel — 
doświadczeniem, które rozstrzyga o całym na 
®ycie poglądzie, jest ujmowanie świata, jako 

co zostało do głębi skażone i zwichnię 
przez ztą wolę człowieka. To podstawowe 

duszy żydowskiej doświadczenie było dla 
jbłej aktualne, zarówno, przed tysiącami lat, 
Hak jest aktualne dzisiaj.

Przed oczyma ludu Izraela, na obszarze w ie- 
fców. wznosiły się i w proch zapadały najdum 
tuejsze konstrukcje; ale ta jedna, dziwna kon 
®trukcja, będąca wewnętrzną konstrukcją ję­
li0 świadomości, pozostała ta sama, bez zmia 

pózostała taką, jaką znały ją dynastje da 
* n y ch  faraonów egipskich, królów asyryj­
skich i cezarów rzymskich.

Ludzie, których zmysł historyczny cierpi na 
że nie widzieli Koloseum, piramid, lub 

wkopaljsk Pompei niechaj się nie martwią: w 
PtetWszym spotkanym na ulicach Łodzi, lub 
i^°rkow a synu Izraela zobaczyć mogą świad 

niemniej głębokiej starożytności. W ystar

Ta dusza, upatrująca w świecie znamię u - 
padku, spowodowanego złą wolą ludzką, nie 
jest jednakże duszą pesymisty. Katastrofa u- 
padku nie jest katastrofą beznadziejna. To, 
co zostało wolą ludzką zwichnięte i skażone, 
może być przez człowieka, który się wewnę­
trznie nawróci i odrodzi, wydźwignięte z u - 
padku, przywrócone do pierwotnego ładu, do 
pierwotnej boskiej jedności i harmonji. Stąd 
pochodzi owa niezmierna waga, jaką Żyd 
przypisuje działaniu złej lub dobrej woli czło 
wieczej. Świat jest tej woli podścieliskiem i 
tworzywem. Zjawiska i siły przyrody bywa­
ją dla niej punkiem zaczepienia, lub prete­
kstem dla jej wyładowania. Z tej lin ji rozu 
mowania wysnuwa Tilgher konsekwentnie 
stworzone przez żydów  wyobrażenie Boga,

wyobrażenie człowieka oraż czynu ludzkiego. 
Dla duszy żydowskiej życie,: w swej treści naj 
istotniejszej, jest liisilorją, to znaczy jest pro-i 
cesem powrotu od wielości ku jedni, od czło-« 
wieka do Boga, Stąd doniosłości jaką w uję* 
ciu żydowskiem miały i mają idee czasu, przy) 
szlości, pracy, postępu, dziejów. Święta księi 
ga żydów , jest księgą dziejów świata. Stąd żyj 
we, twórcze, budujące znaczenie w ich duszyj 
pierwiastka nadziei, oraz mesjanizmu i  epoka 
lipsy, tych dwu kardynalnych kreacji ducha 
żydowskiego, wykwitających z drzewa na-r 
dzleji.

Tu nasuwa się pytanie nieodparte. Co Z du 
szy żydowskiej przeszło do powszechnej kuI-( 
tury ludzkiej?

Tilgher wskazuje Irzy pojęcia naczelne he-i 
roizmu, które wrosły w kulturę nowoczesną t 
stanowią jej nieodłączny pierwiastek. Są to po  
jęcia Postępu, Ludzkości i Równości.

Tak, zdaniem Adrjana Tilghera. przedsta-t 
wia się udział Żydów w pochodzie cywiliza^ 
cyjnym  ludzkości. Wkrótce konferencja T ilg i 
hera ukaże się w  publikacji książkowej” .

im  (t htortwi M e jiijifej.
(Od naszego korespondenta), 6

I. Sekcia pawilonów państw obcych.
(D okończenie).

(Pawilony narodów zachodnich i wschodnich. —  Manifestacja bolszewicka. =s? MaterjaHsm
dziejowy a sztuka)

Zaraz po powitanie szwedzkim zbliżamy się do pa­
wilonu Rzeczypospolitej Polskiej I Nic będę go szcze­
gółowo opisywał, bo przypuszczam, że znany już jest 
czytelnikom „Nowego Dziennika" z ilustracji i da­
wniejszych opisów Jego proste i pogodno kształty, 
dumnie i radośnie ku niebu się pnąca, kryształowa 
Wieżyczka symbolizują godnie ducha polskiego — 
pełen młodych i twórczy cli pierwiastków. Jego ory­
ginalność polega może na tern, że każdy, Polak czy 
obcy , musi pomyśleć na jego widok o Polsce, nowem 
budującem i konsolidującem się państwie, które przy 
sporzy rodzinie narodów europejskich nowych so­
ków żywotnych. Żyd polsiki Widzi w nim, z uczuciem 
radości, zapowiedź tryumfu piraCy szlachetnych je­
dnostek nad octehwaszczeniem d,uszy narodu. Twór­
czą siłę odrodzeniową znamy, my Żydzi, teraz lepiej 
może niż każdy inny naród i dlatego Wierzymy, że 
pozytywne wysiłki artystów polskich nie pozostaną 
bez zbawiennego wpłyWn na inne dziedziny polskie­
go ŻyCia społecznego.

Sąsiadem pawilonu polskiego jest Holandja, która 
wysławiła niefrasobliwy, niby z obrazu Starego 
Bieugghela wycięty wesoły domek, podobny kształ­
tem do Wielkiego, kobiecego czepka holenderskiego 
i zbudowany cały z czerwonej, delikatnej cegły. 
Przed domem płytki, dwuramienny basen, a na ota­
czającym dcumok, szerokim, fundamentowym gzym­

sie —  kląby fijołków. Dobroduszni Hoł*otk*y •te­
rali się przepoić ich pogodne dzieło JeMUt niesamo­
witym djatooliztnem umiescDozając tu i ótwdtńe, po ką­
tach. groźne, potworne rzeźby i ornamenty, ale sku­
tek Jest wręcz przeciwny i potęgują ona jewzete tyt­
ko zdrowy humor, jakim ożywiona jest całość. Wnę­
trze jest prawie że puste.

Na płaskim Czworokącie osadzany, wy*oki, masy­
wny, sześciokątny blok pawlllonu cxeaki«go prze­
ziera już z daleka, przez drzewa, jak czerwony, za­
perzony indor: boczne jego ściany pokryte są bo­
wiem bardzo efektownemi, azerwonema, szklanetni 
piytkami. Wnętrze jest bogato wypełnione okspom- 
taini; można tu znaleźć wszystko, Co ma tylko, ja­
kikolwiek związek ze sztuką dekoracyjną, a więfl 
rzeźby, porcelanę, drzeworyty, szkła zabawki, tka­
niny, dywany, książki, afisze i  nawet —  Blotki. poca- 
to-we. Wszystkie Wyroby są precyzyjnie i oryganaljnid 
wykonane i bardzo szczęśliwie rozmieszczone- Nal 
szczególną uwagę zasługuje wystawa dekoracji tea­
tralnych, na rmnjaturkuwych scenach. Pierwsze płą-* 
tro zajmuje bajecznie drzeworytami i dywanami e- 
zdobiona sala przyjęć. Na samym przodufe -tej soli 
wystawione są w szklanej witrynie —  ordery Cze­
skie, tak błyszczące i ponętne, że nagewno niejeden 
zagraniczny dyplomata (a w każdym rafie jego mał­
żonka) zapłoną na widok tyich cacflnych świecidełek

Przez okno.
Ust z Palestyny.

— Maj. — Nie upajają *wą wonią bzy 
Ja *>54,  rozkwitają wiśnie i kasztany. Nato-

* ** 2 migdałowych i pomarańczowych sadów po-
»kiej Jaffy poprzez otwarte okno hotelowego po-

Watr raz po raz nanosi tak silne falc aromatu, 
W pobliżu rozbił flakon wykwintnych per- 

"• wróbli, pobrzęk m o s k i t ó i  budzą-
nuowl 5Qc  życie miasta nie zwtwalają na kOMy-
fczący ^ nadto zdała dochodzi głuchy, wzzro-
ttkflo iJLl °Vâ Bjący mor2a- p°9zuin ™*ei-

vrsłnclvuję w lą dziwaczną 
L l__ niwpokoju, groźby i szału. Zamykam
Be^ub LtdoW**^ni*’ “ “ jduję się we .Warnemiin-

jedoak długo. Przez okno bo- 
!Wem dochodte z*ę k Araba.
V>łaJącego na wwkr* puł(tej jeSBOze uliCy: .....,* a .la .

Myślę sobie, czego 
IŁ™ ** rankiem w han ży-

8o Żydzi wynajęli, by
■HwJSSS ** > wyglądam pirzoz okno.
^ ch o d B i ono ną jedną z mniej ruchliwych ulic po-
^■♦ałych jesreze przed wojną. Dc-mki parterowe i 
«"ęttawe w obramieniu ogr„,v„v kn-;,.(owyCh smu- 

pinij, cienistych akacyj 
taj ezęiai rdtette cbarak,

,'ti palm i>a- 
-•..ikŁnaj ułiCgr w

morskiem miasteczku kąpielowem.
Przed jednym z tych diomków widizę Araba z o- 

siolkiem. Go parę kroków przystaje i znów przejmu­
jącym głosem wola swe melodyjne: „...sza-la-bi ja 
tunt, sra-la-bi ja tunł...“ Gdy mię zobaczył, kopną! 
nogą osiołka, któiry, uznając słuazniość tego argu­
mentu, natychmiast przystanął. Arab zaś odsłonił ko- 
biell.ę umieszczoną na grzbiecie osiołka i Wskazu­
jąc n« nieznany mi dotychczas owoc wielkości tru­
skawki, a koloru czernicy rzeikł: , Adolll BoWukasza, 
beoi grusz". Zrozumiałem wlfurawtlzie zapraszający 
gest i te piękną hebrajsaczyzną wypowiedziane sło­
wa. Będąc jednak w negliżu machnąłem rozpaczli­
wie ręką, co znów, zdaje się, należycie przetlóma- 
czyl sobie Arab, gdyż gumową linką huknąwszy, po­
przez łeb swego biednego osiołka, puścił się W dal­
szą podróż, wykrzykując od czasu do czasu; ,tunł, 
tunt, tunt...” *

Zdaje się jednak, że toW&r jego szczególne posia­
da walory kulinarne, gdyż w  pięć minut później 
znikł wraz ze swym osiołkiem w  gronie pań, które 
zwnrtem obstąpiły go kołem. Prawdę powiedziawszy, 
to nie wiem, ozy to były panie czy — służące. Wszak 
i w golusle trudno dopatrzeć się różnicy stanu — o 
tak wczesnej porze... Go do jednej tylko, którą dzień 
przedtem poznałem mogę obowiązujące zeznać. 
Przed rokiem była w jedmem z większych miast pol­
skich żoną Właściciela fabryki obuwia. Miała dwie 
służące i czytała w oryginale Maupassania. Na go­
towaniu cerowaniu i zamiataniu znała się tyle, Co nie- 
przymierzając Newton na Uorjd Einsteina. A dziś?

Dziś mąż buduje dom w Teł Awiw I Kuka spóiuik*
celem założenia fabryki Ona zaś — gotuje, cwofgy 
Zamiata i uczy się hebrajskiego od swego najmłod­
szego synka, uczęsiacizającego do ogródka. — Skąd 
ta przemiana? Ot taki tu zwyczaj. Ddecś padinoflty«--ł 
nic potrzebują bony. Gotować —  gotuje aią na pcyj* 
musie. Podłoga z kamienia — więc nie trzełte frotte 
rować, a zresztą: tu niema służących. W) oaUMc*- 
rtym wypadku bierze się JemonSttkę lub ..linaS lCIkę" 
dio pomocy i jalkoś się żyje.» ,

...Ulica się ożywia. Spieszą do pracy muimrZe ■ 
.winkiem" w ręce, cieśle z  piłkami i robotnicy z ło­
patami na ramieniu. Jednego z pośród nich poznaję. 
Przed czterema laty, jako syn zamożnego kuśnierza 
„zwiał" z siódmej klasy gimnazjalnej i prseszwaroo* 
wal się t  grupą kolegów do Palestyny, W domu: 
było to chuchro, które lada Wiaterek przyprawiał o 
kaszel i zapalenie gardła. Dziś broniowy od słofioa, 
w korkowym hełmie, w  Sandałach, - krótkich *po- 
dniach białym iajbiczku przez którego dziury prze­
gląda muśzkularnc. ciało, jest uosobieniem siły i adro 
wia. Z zawodu zaś jest betoniarzem. Broń Was jo- 
dtiak Boże, byście się z nim na ten temat wdali W 
rozmowę. Najsłabszą bowiem jego stro-ną jest — sil­
ny beton. W tej gałęzi jest specjalistą i gdy zofltaid
wykładać —  nie może skończyć...

...Tętn® ulicy przybiera na sile. Oto po wyboistym 
betonie podskakują próżne wozy, zdążające na jedną 
z tych rozlicznych nowych budów, wyTastojąCycM z 
żółtego piasku jak grzyby .po deszczu. Na jednym 1 
tych wozów siedzi woźnica, który Zdaje tig Janosa
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Bogi?, serdeczną przyjaźnią dla CzńdiotsłoWacji. 
i (Wielkie zainteresowanie budzi pawilon Związku 
BoCjuliSiyCzno- Sowieckich Republik. .Inauguracji to 
[marzy szyła .-spontaniczna" manifestacja; dla poOkre- 
fśłeńia swoich Czysto artystycznych zamiarów od- 
[śpiewali komuniści „Międzynalodówkę" i wznosili 
tok. Za ki „PteCz z wojną!” „Opuśćcie Murokko!" itd. 
JfearofeMacja ta nie zachwyciła — jak wiadomo — 

io  rządu francuskiego, and też., nie wzmocniła 
iżu p. 'Kra isdna w  Paryżu, ale bjła, koniec koń- 

ffw, dobrą reklama <Ha rowilonu sowieckiego.
1 Sam pawilon jeSt wielokątnem, oszkLohem pudłem 
k  t|_>dL, ipad. i< tan m w śmodlku przez dziwacznie 

i ząbkowato się pnące i opadające schody, 
eyni ny je&t cały w stylu formuslyczno-kubistycz- 

il l i  iżę zaWsze, iłekfoć się nań patrzę ptomy- 
ćbocby na ciiwałę o  — materjaiistycznpj h/istorjo- 

bofp Ha rasa. Skora warunki gospodarcze decydują 
n ośbojti Bptoletuznym, to tern bardziej decydująco 

. ajf* ja  cha .ktit sztuk i danej epoki. Czyżby 
MM pawiióou stowdeckaego miał być stylem przyszło- 
J8d7' Trudno Być prorokiem. JeJbo tylko można 

ze wszystkich pawilonów państw obcych1 
pewdiun sowiecki najlepiej Celowi, jaki 

Wytknęła wystawa paryska, bo daje formy zu- 
a BOwt j oryginalne. Plrócfe godł i sierpu i młota 

ijesfada  zTJsztą żadnych' ozdób zewnętrznych.
, (W dolnej CzęŚĆi zgiupotwane sa wyroby 

dolinowego Jwszcizególuycii republik so- 
MiBCłJcb pKieWaŹnie tkaniny, hafty, chusty, dywany, 
•tfawy, ptrysnfiytwne naczynia i zoba\\ikj. Na górze 
ftfet bardzo Ciekawa wystawa przemysłu książkowe- 

r> dmkćłw. I dikzurf rekłaTowyCh — a raczej pro- 
Przedstawiają one albio zbrodnie ka- 

aibo jego pognam przez armje robotnf- 
r t  cttapóws. firm a  jaką się tu reklamuj" nazywa 
ŁeOto. Gdzie tylko oko spocznie — wszędzie znaj 
' JbĘo padabiznę. Po drugiej stronie urządzona 

Jta pftico. Swfeffltoa ludowa z wieJLim, wieńcami o-. 
wcKfcij-m biustern Ldnina. , -m •< .'..-j ,

iPawiłon tura ki wygląda jaK meCzet przemieniony 
p t dom i )WtMOwv Jak za dawnych dobrych czasów, 
IHOttge tu niepodzielnie półksiężyc i arabeska. Wnę- 
jfaae wyścfiełotne jest aż dlo sufitu dywanami, 1 aszmi- 
pmfi i ht ban i. po kątach wabią urocze, narodowo- 
haBTojoij" .furuzynki swoim uśmiechem — niestety 
‘Maskowym. Mężczyźni natomiast — już nie z Wo- 
Jfcu —- starają się połączyć przyjemne z użytauuiem 

namawiają od,viedaającydh usilnie do kupna, pmie- 
ją-W t zacfalWełać swoje towary, że trudno się oprzeć 
Jeb pokusie. Nie radze więc mężczyznom chodzić 
| B  w towarzystwie kobiet, bez względu na to czy tó 
P  prSy^eSółki; czy tylko żony.
\ tfełoszac ze sobą zapachy mocnych wOnjęlel tn 
kWkjefa; udajemy się na chwilę do słonecznego, le- 
IWMfctyóskiego dotnku GreCji. Najpiękniejszą jego o- 
fedobą zewnętrzną są zwisające róże i pnący się w 
Blflrę btuszoz i dzikie wino. Wewnątrz hafty i zdo- 
jbnfiotwo słynnej szkoły „Altith", znowu woskowa 
trzeazynka, ubrana w stxój narodowy i bezlik hafto- 
twunych poduszek najróżnorodniejsizych rozmiarów...
' iW paiwilcjie jugosłowiańskim możemy trochę u- 
•ptrkoić podniecone w schodnie mi wrażeniami zmy- 
Isły. Pięknie rzeźbiona drewniana brama wprowadza 
Bis do słowian; kiej „i tbyośw ietlon e j wesoło wielo-

łvie dawno sprzedawał WÓdkę lub flanelę w jednem 
Ił piolsklch mi >■= azek Powozi bowiem niezgrabnie, 
W a  każdem Wstrząśnieniem chwyta odi uchowu za 
jplńłknlek z obawy, że spadnie. 0 , jakież pewniejsi 
czają się na jego wozie te ośmioletnie pędraki o kę- 
dtaerrawych głOwaahl Z książkami pod pachą, ko- 
t i » iją  po drodze do szkoły z nadarzającej się spo- 
BłJDbośCi. Wyskakują z tyłu na wóz i uszczęśliwię®! 
/wyzywająco spoglądają ra swych mniej przedsię- 
biorczych kolegów, iuącyeli pieszo tratuhtem.

Bo nim się s.paurzegłem znów całkowicie zmie­
nił się obraz mej ulicy. 'Znikły gospodynie i służące, 
prZes&Ji robotnicy, opuścili ją furmani, a obustron- 
jne trotuor-’ . ha nawet i jezdnia zapełniły się młodzie­
żą szkolna. Wtazysłko Spieszy do gimnazjum Herzla.. 
! l  znów, nie wiem po raz który, uderza mię to dziwne 
zjawisko Dełne jak życie żydowskie .przeczności. 
'Oto kuztałcąca się młodzież golas u porzuCa szkołę 
I naukę, by tu we fizycznej p^acy szukać podstaw 
do nowego. v yZwałającego życia, a na palestyńskiej 
ziemi wyrotde pokolenie garnie się masowo z golu- 
ftoWym zapałem dr sal szkolnych. Po której stro­
nie prj.zda i słuszność?... Jak pogodzić te dwa kie­
runki? Gdzie punki przecięcia się tych dwóch linji? 
'Która droga prowadzi do celu, a która jest wykoleje­
niem?..

Tak się zamyśliłem, że nie zauważyłem jak prędko 
ludna ma ulica opróżniła się, zcichła, spowszednia­
ła. Tylko tu i ówdzie okno saę otworzy, wóz znłado 
'iWany zadudni, zakurzone przepędzi auto, daleki prze­
brzmi ryk osła i znów cisza zalegnie. Cisza leniwie 
ta  słońcu wygrzewającej się białej ulicy paiestyń-

Barwnj mi refleksami witrażowych okien. OT bocz­
nych witrynach Oużo pdęknj ch i o r j ginatnych stro­
jów;- Serdaków, lalek itd. a w jednej są nawet pisan­
ki wielkanocne! Na ścianach freski przedstawiające 
różne typy ludowe, w strojach narodowych, przy 
taącu. Na samej górze portrety króla i królowej.

W  mauretańskim pawiloniku Hiszpanji podziwia­
my jeszcze w spaniale dzielą Ceramiki Zuloagj i koń­

czymy nasz spacer odpoczynkiem w luksemburskim 
Ogrodzie róż.

Prócz pawilonów me.ją w&zystkie państwa oho« 
swoje sekcje w Grand Palais i na hspUtnadzie, o któ­
rych wspomnimy jeszcze przy innej sposobno: ci. 
Innym też razem oglądniemy sobie ogromną, bo dwie 
trzeOie całej wystawy zajmującą część francuską.

Paryż, w czerwcu. MleŁ

H>ział sportowy.
Kraków pod znakiem spotkań lokalnych. — Brak strzelców u drużyn krakowskich.   Mak
kabi utrzymuje do przerwy grę otwartą i ni rozstrzygniętą z Cracovią. — Klęska Hasmo- 
nei i sukces Czarnych. — Hakoah w Łodzi. —  M. T. K. w Warszawie. —  Z  kraju i za-*

granicy.
W  miejsce odwołanych w ostatniej chwili zawo­

dów międizypaństwowycn z Węgrami urządziły kra­
kowskie kluby zawody lokalne. Dwie paiy najlep­
szych alubÓ.M, zmierzyły się ze sobą. Jutrzenka— 
Wawel poszły na pierwszy ogień w  sobotę. Zawody 
b y ły  WCule interesujące i dość żywe. Obie drużyny 
grały nieźle W polu, pod bramką jednak [zupełnie 
bezradnie. Niedzielne zawody Crncovii z Makkabi 
w /budziły niezwykłą sutzaCję ze względu na to, iż 
ohit drużyny nie spotykały się już od przeszło 2 lat, 
a zawody między niemi należały zawsze do najbardziej 
interesujących. Gra obustronnie na bardzo wysokim 
poiziomie wyl azał i u obu drużyn znaczne postępy 
mimo rezerwowych składów. Wynik zawodów nie 
odpowiada rzeczy,, istoścd. Maksymalnie różnica je­
dnej bramki — a HaWet i wy-nik remisowy — odpo- 
wiadiftłyby rzeczywistemu stosunkowi sił obu drużyn.

OTAW EL-JUTRZENKA N » (0:1).
Obie drużyny z rezerwami. Wawel bez bramkarza, 

którego, zastąpił wcale udatnie Seichter II z na­
padu. W  Jutrzence uwydatnił się bardzo brak Krum- 
holza, który podobno wycofał się ze sportu, z powo­
du obrażeń, jakie doznał na zawodach w Przemy­
ślu. Do przerwy gra otwarta, bez wybitniejszej 
przewagi. O ile bowiem pierwsze chwile należą do 
Jutrzenki to dalsze znowu do Wawelu, pod koniec 
zaś pierwszej połowy toczy się gta na połowie. Po 
-przerwie zrazu jeszcze przw  aga Wawelu, który 
dość dobrze atakuje i uzyskuje skutkiem błędu Offe- 
na jedyną bramkę, lecz wyczerpany zbyt forsowny­
mi atakami oddaje całą inicjatywę Jutrzence, która 
w tej fazie gry też wyrównuje. Kilka dogodnych 
szans puJłuja napastnicy Jutrzenki. Wodnisty teren 
utrudniał prowadzenie normalnej ’ gry, szczególnie 
dawał się we znaki napastnikom przy strzale.

Wynik odpowiada naogół stosunkowi sił.
IW Wawelu Wybijał się na pierwszy plan Seichter 

w bramce, którego debiut na tej pozycji wypedł wca­
le udalnie, budowa jego jednak nie predestynuje go 
na dobrego bramkarza. Również dobrym był Seich­
ter w pomocy, który jest obecnie najlepszym pomo­
cnikiem Krakowa. Atak Wawelu btz wybitniejszych 
jednostek idzie dość składnie. U Jutrzenki tyły le­
psze niż atak. Dobrzy Meller i Gffen. Rezerwowy 
Glucksmunn uzupełnia dość dobrze trio defensywy. 
Pomoc Jutrzenki nieco słabsza niż zwykle; szcze­
gólnie słaby ‘Alfus. Atak bez Kruniholza nie Szedł, 
jak zwykle. Grunberg gra! zanadto egoistycznie, 
szczególnie, iż jego partnerzy zupełnie nie rozumieli 
go. Przy tern miał on wielki rgo "echa w strzelaniu. 
Normalnie uzyskałby on przynajmniej trzy bramki. 
Reszta ataku przeciętna. Sędzia p. Schneider prowa­
dził zawody całkiem poprawnie. Vi id/ów  ze względu 
na ulewny de-zcz bardzo mało.

CRAC0VIA—MAKKABI 2 *  (0:0).
Obie drużyny z kilkoma rezerwowymi. U Makkabi 

widoczny birak bramkarza. W  GraOoVii Chruściński 
zastąpi] wcat udatnie Kałużę. Gr i przez cały prze­
ciąg czasu bardzo żywa i zmienna, nie wykazywała 
wybitnej przewgi którejkolwiek ze stron. Zawody 
rozpoczynają się groźnymi atakami Makkabi, które 
kończą się dwoma kornetami dila Makkabi. Kilka do­
gi dnyeh center Lmldmann i nie wykorzystuje mało 
i uchiiwy atak. Gra toczy saę na połowie boiska. 0 - 
brony i pomoce obu d" użyn pracują Lurizo do-bi Ze 
i nie przi puszerają przeciwników- na pi le karne. Po 
przerwie gra, staje Śaę żywszą a ataki Cra<3ovii ener- 
gićzniej^e. Skutkiem błędu obrońcy u-yskuje Lima­
nowski pierwsza bramkę dla CracoVii. Karnego pi/y  
znanego Graooyii bno-ni p rz y to m n ie  rezerwowy Spi- 
tzer na korner, niedługo jednak później wypuszcza 
piłkę z rąk i przyczynia się do powiększenia rezul­
tatu Craoovii. Kilka ładnie przeprowadzonych a- 
taków Makkabi ratuje pewni" * Szumieć lub Gintel. Z 
Cracoyii v.ybijnł się najbardziej Gintel i obtaj Zasta- 
wniacy ,/ tyłach, jakoteż Huber w ataku. Skrzydła 
nieco słabsze niż zwykle. W  Makkabi najlepszy 
Schneider ł w obronie Holzmann i Purysz w pomo­
cy i Landmann w  ataku. Uderzał wybitny brak 
•trzaloów tok u GraCoyii jak jseaCOe bardziej u Mak­

kabi, której napastnicy przepuścili kilka dbg jdBydi 
pozyCyi. Do pa zerwy potrafiła Makkabi utrzymać 
wynik remisowy i to zulpełnie zasłużenie, po przer- 
wie większe szczęście przyoziniło się do zwycięstw^ 
CracoVii.

Sędzia p. Laba nar gól niezły, wykazywał tylko
brak szybkiej decyzji. Około trzy tysiąca widzów
przypatrywało >ie tym in‘ eresujacym zawodom.* « •

LWÓW. We Lwowie gościła w sobotę i niedzielę 
Yiktorja Żiżkov z Pragi. Po bardzo pięknej grze za-/ 
dam ona klęskę Hasmonei 6:0. W  drugi dzień stawllf 
Czarni gościom silny opór i potrafili uzyskać wcale" 
zaszczytny wynik 3:4 (2:2) na korzyść Vik+oeji. W1 
niedzielę uzj-skata Hasmonea z drugoklasowemi Or­
lętami zaledwie wynik remisowy 2:2. Pogoń spro- 
wadziła katowńcką Dianę, którą — mimo rezerwo­
wego składu —  pokonała 6:1 i 3:1.
. - *  *  *

LÓD Z. Sensacyjny występ wiedeńskiego HaLonłm" 
zakończył się i tego roku wyfokiemd zwycięstwami 
gości Przeciwnikiem Hakoah u byli w pierwszy dzień 
Turyści, którzy musieli zadowolić się siedmioma aż 
bramkami, w  drugi dzień uzyskał L. K. S. zaszczy-. 
tniejszy wynik 3:0.

• • •
W ARSZAW A. Polonia warszawska może się po­

szczycić sensacyjnym wynikiem w zawodach z mii 
slrzem Węgier M T. K. 0:0 i 2 2 Węgrzy zlekcewa­
żyli zupełnie Polonię i grali w znacznie osłabionymi 
składzie rezerwując swe siły do zawodów z Hakos.-. 
hem wiedeńskim, które się odbędą —  między tymi 
obydwoma mistrzami — we środę w  Warszawie. Za 
wody te budzą zainteresowanie w całym świecić 
sportowym.

Poznania iPliZNAŃ. Między dzielnico, we Zawody 
Gócnym Śląskiem zakończały się wygraną Pozn n u  
3:2 (1:1) po bardzo ciężkiej walce.

SZTOKHOLM. MiędzyparuCwowe zawody Ausłrjf 
ze Szwecją przyniosły zasłużona wygraną Austrja-e 
kom 4:2 (2:0). Jnż do pauzy zapewniają sobie go* 
ście dwoma bramkami wjgraną. Po przerwie grał 
bardziej wvro;wnana. Obie sirOny uzyskują po dwid. 
bramki. Austrja zdobywa trzy bramki przez H or/1  
watha i jedną przez Swatoscha. Zawodami kierował 
p. Bauwens 7 Kolonii słabo. Widzów przeszło 15 tyś-

Adwokat
Dr Ignacy Schwarzbart

obrońca w  sprawach karnych 
dotąd K r a k ó w , u l. O rza ssk o w a J  L. 7

przeniósł kancelarie swa
do dom u:

Rynek Główny 30
Linja C-D. róg ul Szewskiej). — TmIłFmh 4 7 1 1 .

WYSOWSKA
sz c z a w a  a lk a lic z n a  s n d o w n -s s o n a w a
przew yższa tego rodzaju wody ztgras., p iC B ilw i 
gruźlicy płuc, rozedmi* płuc, dusznicy |krselcwcj, 
nieżytom krtani, tchawicy, oskrzeli, ehorobe-n nsrią Itr 
pokarmowego i ehorobom przowodu macłowego 

Do Ł m ycia :
Generalna Reprezentacja „ fO N S “ ,  J a s ła . 

Apteka K. Wiazniewskiago, Kraków, Fiery.nska L..15, 
Apteka Grala wsi.; ego, Kraków, j1- Szczepańska L. I 
i we wazystkich innycn Aptekach i Dreanaryach-

M IRLA BINDER 
N ow y Sącz 

zaręczeni

MOJŻESZ SA N D E R B R  
Brzesko 

w czerw cu 1926 r.
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Przegląd gospodarczy Nowego Dziennika

[Q M\t I HS i
Niejednokrotnie wskaz\ waliśmy na zupełna 

bezplanowość polityki gospodarczej naszych 
Iządow, nie wyłączając i obecnego, objaw ia­
jącą się w  wydawaniu coraz to nowych za- 
tządzeń me przygotowanych i nie przemyśla­
nych  należ3’cie. Na temat ten znajdujemy cie- 
';feętwe a słuszne uwagi Dr Biegeleisena w tygo 
ttaiku „Oszczędność", które w wyjątkach ni- 

p<»dajemy:
' -Na'j,za polityka wywozowa zmienia się szyb 

niźli okres potrzebny na sprowadzenie 
choćby danego towaru z zagranicy. Operuje­
my raz zupełnym zakazem wywozu produ­
któw zbożowych i środków żywności, to znów 
trzechodzim y w krótki czas potem do wolno 
Wi cłowej, otwierając granice dla imporlu 
8 eksportu. Import regulowany jest raz ze sta­
nowiska interesów konsumeji, to znowu ochro 
ny produkcji, bez żadnej linji wytycznej, 
Ułatwiającej orjerrtację. Następują po sobie. 
tj*k zdjęcia w filmie najnieprawdopodobniejsze 
Sytuacje polityki kredytowej, począwszy od 
[pomysłu niezwaloryzowanych kredytów, a 
^ oń czyw szy  na niespodziewanych ogranicze­
niach i zamknięciu kredytów wogóle. Nasza 
M ity k a  rolna gmatwa się i komplikuje od 
Najskrajniejszych idei wywłaszczeniowych w 
feorji do markowania w praktyce reformy roi 
ł*cj na papierze. Stwarza się olbrzymi aparat 
®dbudowy zarówno osobowy, jak i rzeczowy, 
Przy gotowany na odbudowanie zniszczonych 
^ o jn ą  terenów, by w  rezultacie po niestosun- 
Uowo m ałych rezultatach zlikwidować szereg 
Placówek w chwili, gdy te wreszcie zabierają 
s*ę do pracy.
k W  zakresie komunikacji i taryf nie umie­

my zdobyć się na nowroczesny system, uwzglę 
dniający przez odpowiednie zróżniczkowanie 
P‘«ycy j interesy poszczególnych gałęzi produ- 
3 <;Ji i obrotu. Nasza obecna taryfa kolejowa 
ni® jest bynajmniej naogół wyższa, nLd> przed 
Wojenna, jednakże przez brak zróżniczkowa­
n a  j niedostosowanie do potrzeb kraju i go- 
5Pudarstwa spoheznego zabija wprost pewne 
feałęzie produkcji i eksportu, jak np. wywóz
Urzewa.

Nasz system podatkowy, udoskonalony w 
Sokim stopniu przez W ł. Grabskiego, w y- 

• azuje jednak wiele nierówności i niekonse­
kwencji, przyczyniając się (np. kilkakrotnie 
P°bierany podatek obrotowy) do ogólnego po­
wożenia bez żadnej korzyści dla produkcji, a 

dla skarbu państwa (powszechne onu - 
Banie i fałszywe deklaracje).
i Na całym olbrzymim obszarze naszej poli­
tyki gospodarczej jedynie sanacja skarbu i wa 

więc utrwalenie złotego, jest dzic.em 
.fi o talentu i silnej woli jednego czło- 

^>eka. W  pierwszym okresie państwowości 
odwagę odrzucić cały szereg ofert za- 

‘Srnn„ ~nych, zapewniaj ącycn nam na wzglę- 
do8°dnyci1 warunkach (połowa zbio- 

ikcJt ^gospodarowanie kresów za pomocą 
uinn n boczy ch pod kierunkiem specjał- 

i j*lslruktorów, pługów motorowych i pa- 
Łfak J fe ttla ẑyn rolniczych itd., by później
©ostać? J ^ asŁ ziarna" BJ°ny polityczne w  
aj* p- ZD°tszewiczenia ludności miejscowej. 
. . .  1 , 0 sP°sobność przyjrzeć się nieiednokro 

^  z tych niespornych absur-
_  w g°*P° ^ezjeń i administracyjnych, któ- 

na ‘ . 0 ’ Joż kosztowały i które dotąd by- 
ajmmej me zostały zlikwidowane i przez wy 
ręzone. W  okresie oszczędnościowym zwijano 

Pozj teczne nieraz placówki, by utrzvmaA niko 
tau niepotrzebne synekury> hamowano dzia- 
^jrośc lsurtnie twórczą, by podtrzymać gdzie 
Wdaej nieuctwo, medołęslwo { lenistwo.

, W reform* administracji pomj siano o 
k w it k ie m , tylko me o najważniejszyn i pod 

u»w c„ym  warunku: wykształceniu zawodo-

grani p M
wem urzędników administracyjnych! Nie 
stworzono, wzorem stosunków zagranicznych, 
ani jednej uczelni w  rodzaju Akademji Admi 
nistracyjnej, ani jednego choćby kursu dla 
urzędników administracyjnych służby polity 
cznej, która nie orjenluje się dość często w 
szeregu najważniejszych zagadnień gospodar 
czych powiatu i województwa.

Jest jasne, iż zarówno w ustaleniu 1 rea-( 
lizowaniu zasad polityki gospodarczej, Ijak i 
organizacji naszych placówek puLlicznycb i 
społecznych musi być pewna metoda i jedno­

litość programu bez względu na przejściowy 
układ stosunków politycznych, partyjnych i 
biurokratycznych. Na dłuższy dystans nie da 
się utrzymać bez poważnych wstrząśnień ula 
gospodarstwa społecznego ustawiczne przecho 
dzenie z jednej ostateczności w  drugą, z w ol­
ności handlowej do ogranicz* ń wywozu i przy 
wozu, z etatyzmu, rozprzestrzeniającego za ­
rząd państwowy, do niczem mekręp^wanej 
inicjatywy prywatnej.

Najwyższa Rada Gospodarcza, złocona z fa­
chowców i ekonomistów, mogłaby wnieść nici 
co światła w ten ciemny las biuł OKraiycznycb 
zarządzeń warszawskich, niestety jednak utwo 
rżenie jej, choćby w  tymczasowej formie osta 
tnio p ’ anowanej, przewleka się bez Lońcal

D to ;®  knlfiinli niatti H t t im
Przed li ilkti dniami omówiliśmy sprawę nie 

bezpieczeństwa, grożącego naszej ludności 
miejskiej skutkiem projektowanego przez rząd 
przerzucenia na nią znacznej części kontyngen 
tu podatku maiątkowego, który wedle ustawy 
ponieść miała ludność rolnicza. W  sprawie tej 
zamieścił w  „Kurjerze W arszawskim" Dr Bar 
cińsk, prezes związku włókienniczego w Ł o ­
dzi, artykuł, w  którym między innemi czyta­
my

.Jeżeli ciężar, złożony na barki rolnictwa, 
jest istotnie, pod kątem oceny objektywnej, za 
wysoki, to oczywiście pow inien i musi być 
zmniejszony.

Z  diugiej strony nie samo tylko rolnictwo, 
ale i druga z rzędu dziedzina wytwórczości, 
jaką jest przemysł, zasługuje na takie same 
względy, i tu taksamo ujęcie zagadnienia pod 
kątem widzenia zdolności płatniczej byłoby 
dla względów" ogólno-gospodarczych nie mniej 
wskazane, aniżeli w rolnictwie.

Rzecz oczywista, że to jednakże uczyniłoby 
niemożli\vem utrzymanie ogólnego planu po­
datkowego na wysokości 1 miljarda. Czy je ­
dnak to jest konieczne? Czy ten miljard był 
swego czasu uchwalony na podstawie jakich­
kolwiek obliczeń, wskazujących, że właśnie 
tyle, a nie mniej potrzeba? A jeżeli nawet tak 
się wydawało wtedy w okresie najcięższej ka­
tastrofy naszej waluty i największego chaosu 
w naszem gospodarstwie; jeżeli chodziło o lak 
szybki ratunek, iż były wnioski, aby pierwszą 
ratę pobrać jeszcze w 1923 r. i nie odkładać 
jej do kwietnia 1924 r.; jeżeli „cele, związane 
z naprawą skarbu Rzeczypospolitej" zdawały 
się wymagać opłaty całości w okresie najdalej 
3-letnim — to czyż te wTarunki są dzisiaj je ­
szcze identyczne?

Na pytanie odpowiada przecząco sama no­
wela, która spłatę podatku proponuje rozłożyć 
na 4 do 8 lat, i która dopuszcza opłatę nie-, 
tylko gotówką, ale i akcjami spółek akcyjf 
nych. Z  tego przecie wynika dowodnie, ze 
władze decydujące zrozumiały już, iż gospo­
darstwo polskie nie jest zdolne do opłaceniu 
mijarda w okresie jednego trzechlecia oraz 
wynika także, iż nie zależy tym władzom ww*s 
decznie ani na osiągnięciu tej sumy w. prtewó- 
dzianym czasie, ani na otrzymaniu je ; komo- 
cznie gotówką. Skoro się już narusza podstet 
wowe zasady ustawy, dlaczegóż robi się nie^j 
kałne „tabu" z owego na żadnych przesłan­
kach gospodarczych rue opartego nńłjanżsff[ 
Chodzi przecie głównie o „cele związane z ant 
prawą skarbu", a nie o to, aby komecznie 9  
majątku narodowego przelać do skaibd wła-» 
śnić miljard, choćby na to jeszcze przez łat 9  
trzeba było czekać i  chocby część tego mUjflBs! 
da wpłacona była w  niemożliwych d o  zrea&a 
zowania akcjach przynoszących wąJpDwe ’d |  
widendy! Czj ż napiawdę podczas najcięższej 
walki o przetrwanie najtrudniejszego ołaestf 
przesilenia gospodarczego budżet r. 1920 l a l  
1930 tak bardzo już dziś leży nam na sercu? 1 

Nie może ulegać wątpliwości, ze takie rosa 
wiązanie zagadnienia nietyllco nie zasdm cbf 
pod żadnym względem dobrze zrozum iał-/ib 
interesom skarbu, lecz z całą pewnością w y ­
datniej im pomoże, aniżeli watplrwy w  swy<E 
wynikach eksperyment zasadniczej zmiany 
kontyngentów, któreby w  swej nowej wysoko 
ści stwarzały sprzeczny z rzeczywistością o -  
braz ustosunkowania majątków rolniczego i 
przemysłowego w  Polsce, nie bez słuszności 
przecie uchodzącej za kj aj przede w s zystkiem 

rolniczy".

Bolączki i postulaty kupiectwa krakowskiego
Sprawozdanie *e zgromadzania w lokalu Krak. Stow. Kupców.

Dnia 5 bm. przed południem odbyło się zgio 
madzenie kupców w lokalu Krakowskiego Sto 
warzyszenia Kupców. Przewodniczył prezes r.
Schechter, który w zagajeniu oświetlił zgrozę 
położenia, w jakiem handel dzisiaj się znajdu 
je. Jako główne przyczyny zła podał mówca: 
ogólne zubożenie ludności i nieprzychylne sta 
nowisko rządu odnośnie do handlu. Podczas 
gdy rolnicy i przemysłowcy cieszą się opieką 
rządu, to kupieerwo jest tym stanem, od które 
go wyciska się najwięcej danin na rzecz pań­
stwa i gminy.

Już nietylko dochody, lecz substancje mająt 
kowe narusza minijter skarbu. Wskazówrki > 
nauki Jounga odnuśnie do budżetu idą w las.
Budżet państwa z kwotą wyżej 2 i pół m il- 
jardow nie stoi w żadnym stosunku do sumy 
pieniądza obiegowego. Egzekucje bywają 
niemiłosiernie wykonywane nawet w tych 
wypadkach gdzie podatnikowi grozi r u in  i 
kij żebracz"1. Mówca ilustruje na licznych dra 
stycznych przykładach bezwzględność przy

ściąganiu wysokich danin podatkowych. Po­
rozumienie żydowsko-polskie wita mówca, ja  
ko początek nowej ery w konsolidacji wewnę 
trznej i na drodze do prawdziwej praworząd­
ności.

Następnie zabrał głos p radca R. Pfefier i 
przedstawił w  ogólnych zarysach uchwaloną 
przez Sejm nowelę do obowiązującej ustawy 
o podatku obrotowym. Mówca następnie om ó­
wił sprawę celną między Polską a Niemcami 1 
konsekwencje, jakie dla obu państw w yn ii 
knąć mogą, tudzież zwrócił uwagę na podnie­
sienie stawek celnych przez Czechy na artyku 
ły rolnicze do 30 procent wartości, na czem 
Polska, jako kraj eksportujący do Czech pra­
wie wyłącznic płody rolnicze ucierpieć musL 
Mówca puddał rzeczowej krytyce organizację 
Tymczasowej Rady Gospodarczej, do której 
na 100 członków ma wejść tylko 6 z łona hant- 
dlu, puczem postawił szereg rezolucyj i w nio­
sków, które poniżej podajemy.

Radca Schenker om ówił kwest je
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BL frt. sprawy usonsęcia portali sklepowy cB, 
jczego domaga się magistrat krakow ski Mów­
ca nie może pojąć, że magistrat w  czasach tak 
katastrofalnego położenia kupców, ze wzglę­
dów  estetycznych chce narazić kupców na wy 
datek rnoizadzema nowych kosztownych por 
tali i gabilotck. W  tej sprawie postawił m ów ­
ca LiJka wniosków.

Radca Monderer przedstawia opłakane poło­
żenie drohrych kupców i  omawia ciężary po­
datkowe i socjalne, które przygniatają kup­
ców  i muszą w następstwie wywołać w tym 
stanie pauperyzację, która nie jest objawem 
dla państwa pożądanym.

Przemawiali jeszcze pp. Reich, Horowitz i 
Daniżiger. Poezem zgromadzeni uchwalili na 
stępujące rezolucje r. Pfefferaj

Z, ~ mnożeni w Ctadu 5 hpca 1925 roku kupcy kra­
kowscy stwierdzajr te obecne przesilenie gospodar­
cze zwiększa się stale z powodu bezplanOwości na­
szej przy zawieraniu umów barciowych, wskutek 
dorywczych zadań w taryfie celnej i obostrzeń pasz­
portowych. Polaka, jptko kraj wybitnie rolniczy, zu­
bożały wskutek inflacji i  tweuradzaju w roku 1924, 
Ute może sobie zezwolić na budżet państwowy wy- 
±i j dwóch mil jardów, przy obiegu pieniężnym około 
BU) m;:jonów i przy go^poid irce samorządów, które 
HkaMzą podhtnSków. 2g!rljn idzend stwierdzają że 
jdopóty obecny system hyperfijskalumu panować bę 
Hkie, o*e może byl mowy o ulżeniu w  ilzIPIej#*ym 
przesilenia gowpocyrePem. Sykiem premjowauia urzę 
dników 'karbowych nic ma racji bytu w żaduein pra 
Worz^duom pfjiu,Łwie, a u nas, ptrzy ndewyszkolonym 
•paracie ut -ędniazym, widzimy fatalne skutki dla 
płatników, Uczymy bowiem już setki samobójstw 
i dziesiątki tysięcy snfSzczonych egzystencji goipo- 
daeczycb.

Kupiectwo i ko wafeiy czynnik gospodarczy, jako 
fcp*U"k .pomiędzy produkcją a konsumeją, zna najle- 
r m  Życie goapad ircze Kupiectwo domaga się dla- 
l-ifło, by w Tymc-asowej Radzie Gospodarczej przy- 
iganp  kui^ectru przynajmniej 15 mandatów i to ze 
względu na jego liczbę, silę podatkową i znajonto- 
ŻCl jfpraW gospodarczych. Projektowana ustawa by 
Aa 109 członków tylko 6 mandatów przypadło dla re­
prezentantów handlu, jest iraiją.

7gron, d ser dotnagrją się:
1) zniesienia świadectw przemysłowych jako nfe- 

ABoctoyCh z duchem czasu, gdyż są w wysokim sto 
fkrito ndaspraiWiedllwem obciążeniem poszczególnych 
pto Btfiów, ze względu na to, Że kaleffoj je są oparte 
At saMBę' ziiijui pozorze a nie na faktycznej sile 
podMŻMwąj płatnika.

J 2} By pnJrtrk wpłacony na świadectwa przemy- 
®V»Wo potrącany był w myśl ustawy o podatku 
przemysłowym z  roku 1923 od podatku obrotowego

3) by pobór podatku obroto ,vego był jak najry­
chlej zmieniony, a to w tym kierunku, by w miejsce 
podatku obrotowego, któiy obciąża każdy obrót 
wprowadzono podatek obrotowy pobierany tyl-

u żrudła tj. u producenta i przy przekroczeniu 
grandy.

4) by już od 1 lipce br. dla handlu artykułami 
apożywozemi dla potrzeb DoKtowlanych i ludowych 
podati It obrotowy nie wynosił więcej jak 1 proc.

5) by han.Lei w drugiej kategorjj za obroty do 
konano w hurcie mógł korzystać ze zniżeni ej stawki 
podatku obrotowegc

0) Zgromadzeni stanowczo protestują przeciw po­
większeniu z łlindiem kontygentu podatku mająt­
kowego przewidzianego w ufiiawie z 11 sierpnia 
1923 r. gdyż już przy obecnym kontygencie zała­
mują się pod ciężarem. 3ezwzględne ściąganie za­
liczek na podstawie urojonych obrotów za I. pół­
rocze 192* spowodowało w roku i924 podcięcie ogzy 
Mencji mnóstwa podatników kupców. Dzisiejsze po­
łożenie kupiectwa absolutnie wyklucza dodatkowe 
obciążenie handlu. Handel ugina się pod brzemie­
niem inflaoj, podatków państwowych i komunalnych. 
Ciężary socjalne narzucone mu przez doktrynerów 
niszczą bupfcotwo a tern samem źródło dochodów 
państwa.

7) Zgromadzeni wzywają prezydjum do jak naj- 
'energicznlejszych kroków celem wywaiczeniŁ zniżki 
CfU za światło elektryczne w sklepach.

Wkońcu uchwalono następującą rezolucję radcy 
Schenkera:

„Zgromadzeni kupcy w dniu 5 Lipca 1925 roku 
protestują najeneu g.‘ zaiej przeciw zarządzeniu ma­
gistratu, że wszystkie drewniaue gabilotki i portale 
mają być zniesione do końca roku 1925 a na osobną 
prośbę do końca 1929 roku. Obecne położenie eko­
nomiczne kupców nie pozrwala na wydatek tak lu- 
kfcuSowy, który naraża byt znacznej ilisCl kupców. 
Zebr a, domaga ją się zniesienia tego zarządzeni” aż 

do powrotu normalnych j lepszych y arunków tko- 
fegra&rwaytih* / '  "  \

„N O W Y  DZJENNiK", śfótfa 8 lipca. Nr. ifia

HANDEL
ZW RO T CEŁ PRZY W Y W 0 2 IE  W YR O ­

BÓW WŁÓKIENNICZYCH. Na zasadzie art. 
7 Ustawy o uregulowaniu stosunków celnych 
z  dnia 31 lipca 1924 M. Skarbu, Prz. i H., R ol­
nictwa opracowały rozporządzenie cła przy 
wywozie wyrobów  włókienniczych, które w 
najbliższych dniach zostanie ogłoszone w 
Dzienniku Usta (Rozporządzenie przewiduje, 
że przy wywozie wymienionych w  rozporzą­
dzeniu gotowych wyrobów włókienniczych 
otrzymuje się zwrot cła za sprowadzane z za­
granicy barwniki i chemikalje. użyte do w y ­
robu tych towarów, zwrot ceł może mieć m iej­
sce przy wywozie następujących kategorji to­
warów włókienniczych: 1) tkaniny bawełnia­
ne białe wykończone, 2) tkaniny bawełniane 
kolorowe, 3) tkaniny wełniane koloi owe, 4) 
tkaniny półwełniane kolorowe.

D o korzystania ze zwrotu cła zostają upo­
ważnieni exporterzy, którzy przedstawią za-, 
świadczenie związku expotrowego, zatwierdzo 
nego przez Miir. Przemysłu i Handlu. (Specjał 
ne kwity wywozowe będą wystawiane na oka 
ziciela i będą m ogły służyć w terminie do 9 
miesięcy dla umieszczenia należności celnych 
za wszelkie towary sprowadzane z zagranicy.

OBNIŻENIE PREMJI PRZY UBEZPIECZE 
NI ACH OD NIE8ZCZRŚLIWYCH WYPADKÓW. 
P. MinisLer Pracy i Opieki Społecznej w najbliższych 
dniach wydto rozporządzenie, mocą którego ZatV ier- 
dza noiwą taryfę premjd pobieranych przez Państwo­
wy Zakład Ube-zpoCzeń od nieszczęśliwych wj pod­
ków o 12‘5 proc. Oszczędności dla przemysłu i han­
dlu z tego wynikające wyniosą około 1 miljona zło­
tych.

Pr z e m y s ł

EXPANSJA POLSKIEGO PRZEMYSŁU 
W f ÓKIENNICZEGO W  RUMUNJf. Grupa
przemysłowców łódzkich pertraktuje obecnie 
z gospodarczymi sferami Rumunji w sprawie 
założenia w Siedmiogrodzie kilku fabryk włó 
kienniczych. Projekt ten powstat ze względu 
na pomyślne położenie przemysłu włókienni­
czego w Kumunji, oraz na znaczna kolejność 
tamtejszego rynku, przytem ważne jest i to, 
że tamtejszy przemysł włókienniczy jest bro­
niony przez cła ochronne. Dotychczas w w y ­
niku pertraktacji zakupiona została przez łó ­
dzkich przemysłowców fabryka sukna w Syer 
gyessenniklos.

FINANSE
SZKODLIW E ROZPORZĄDZENIA W  

BANKACH. W kilku bankąch w  Warszawie 
pojaw iły się przy kasach ogłoszenia o ograni­
czeniu wpłat wszelkiego rodzaju w bilonie. 
Rozporządzenia te utrudniają obrót bilonem i 
powodują dis agio bilonu, zaznaczające się 
przy zmianie monet bilonowych na pieniądz 
papierowy.

CENA EMISYJNA POŻYCZKI DOLARO­
W EJ ustalona została z dniem 2 ,:pca br. na 
4‘75 dolarów.

PODATKI
ULGI W  PODATKU MAJĄTKOWYM. Mi­

nisterstwo Skarbu upoważniło dyrektorów 
Izb Skarbowych do rozkładania na raty wsku 
tek ewentualnej prośby płatnika, 3-cifcj raty 
podatku majątkowego na okres czasu do 1-go 
paźdz>m ika br. pod warunkiem wyrównania 
zaległości w  podatku majątkowym. ,

mmmme — a m b h — ■ —

Z rucha esperaockUgo.
Radjo.

Jak wiadomo, w ostatnich czasach język 
międzynarodowy EsDeranto zyskuje coraz szer 
sze kręgi zwolenników.

Potrzeba języka pomocniczego przejawiła 
się w  całej pełni w  dziedzinie radjofonii, to ­
też nie zadziwiła nikogo uchwała Międzynar 
Kongresu RaJjo-amatorów, który odbył się w 
kwietniu br. w  Paryżu, zatwierdzająca język 
Esperanto, jako swój między naród. język p o ­
mocniczy, obok języków narodowych. Było 
całkiem zrozumiałem, że neutralne „króle­
stwo iad ja “ , (the realm of radio), jalc to A n ­
glicy nazywają, nie może obejść się Bez neu­
tralnego języka wspólnego.

Język Esperanto rozszerza słg też faktycz­

nie dzięki współdziałaniu czasopism rad jo« 
w yih . M. in. „Radio-W elt“ i „R adio-W oche*,

oba wychodzące we Wiedniu, wprowadziły) 
Esperanto na łamy swe, jako stały współ czyn 
nik rozwijania ruchu radioamatorskiego. In-» 
ne zaś czasopismo „Radio-Rundschau", ró-i 
wmeż ukazujące się we Wiedniu włacSyła 
miedzy 5 języków, w których wkrótce wydal 
swój słownik radjowy Esperanto. Esperanckig 
odpowiedniki wyrażeń radjowych mieści róAl 
nież słownik, zawarty w „Year Book ot W4r«* 
less Telegraphy”  (w ydaje Etienne Chrion, Pk*
ryi)-

Streszczenie swych' artykułów w  języku E- 
speranto zawiera od lipca br. „Radio NeWł*V 
wychodząi o w New Yorku. Argentyńskie Sto* 
warzyszenie Broadcastłng‘owe również propan 
gule Esperanto w  swym wganie p t  „Radia* 
Lectura". Z  naszych czasopism wymienić ni4 
leży warszawskiego „Radio-Amatora'*,

Żywe słowo esperanckie roZł>rzm4eWa co* 
d/iem ńe z bardzo wielu europejskich, jiuhJ| 
kańskich a nawet australijskich nadawezyciy 
radjostacyj. Leo Toma,

MIGAWKI.

Paszkwilant jako komentator
Nie każdy może być paszkwilantem bo diuCa} 

wielu jest powołanych, nie każdy może być wybrae 
nym.

Podłożem psychicznem paszkwilu j e ,  niatachoaŚK 
siki reSiSentymam. Nazwijmy to po pótaku z»wwuig^ 
zazdrością, rozczarowaniem uczuciem lUM.tijdz&OOeJ 
ambicji, niezd=,pokojnej megalom mji. podrażnknej 
miłości v lasnej — wszystko to H-oakowune yfcnzęjo-ei 
w dostojną powagę, przystrojone w  płosze- ztacbet 
tnego patosu, bezustannie wyświechtaOvtn fnueScm di 
służbie dla ideałów szermujące.

Czasami starość jest gruntem bardzo podatnym, 
dła tego rodzaju nastrojów. Człowiek =-ary, ntetdol- 
ny już do porywów, nie rozumiejący już Żyda staj* 
się wobec żyda bartLno pod^jnzK trym, ba, cLor inłl- 
wie v. rażfiSwym na upiorne łćd n ii 1 zjawy, które wi 
nieodpornym już jego umyśle się Wytwarzają. Tem-c 
bardizfiej, gdy się za młodu było postępowcem radyó 
kałem, wprost rewolucjonistą...

Takiej zdrady wobec swej pizeszł&śd di.pu^zdrd' 
się od dłuższego czasu da< my „poseł prawdy1, pło­
mienny bojownik o  etykę i sprawiedliwość społeczrgi' 
przereklamowany ongiś humanista — p. AldksaudeA 
Świętochowski. Teraz, sił nie starczy, życia już się) 
nie i Oz umie. a jednak nic, chce się jekoś u Sunąć Wt 
Zacisze, przeżywać dawną chwałę. Kiedyś pływała 
się przeciw prądowi, a teran zmęczoną głowę po­
wierza się ■wartkiemu prądowi i z zadowolonym uJ 
śmiechem zamyka się oczy gdy fale nKc m -J Je.na>* 
gogji, którą się kiedyś tak namiętnie zwalczało nio­
są wielkiego pisarza ku nowej sławie, wyrywają z 
bjęć zapomnienia.

Nigdy nie oburzał nas p. Świętochowski, CtłoOt \l 
nie był bynajmniej wybrednym w  wbrzuctudu i,4o< 
stwa błotem z ulicznych Lałuży z domowego bagien* 
ka rd ten nie polskiego antysemityzmu. I teraz spokoj* 
nie przysłuchujemy się starczym jego głędaeniom od  
temat aktuałuej ugody polsko- żydowskiej. CjBjz poi 
ważnie traktować można człowieka, któłj póflKe ^  
ten sposób o żalach i skargatjt żj dOwAłch:

„Wymagają, ażeby  nie krępowaSto Kh karą f
odwetem w  oszustwach, zdrudoch, zdrożnych han­
dlach i wszelkich niecnotach, które aJK tytko 9BŚ 
popełniają albo oni w irajwyźaZet ltK«rfcj“ .

Są pewne obelgi, na które Się wcale nie r a gtr.e tĄ  
ludnie, którzy już obrazić nie mogą. Nie jast to tyl­
ko frazes, by się wykręcić od odlpłowtenJai. Wsaalć 
dyskusja imtsi stać na pewnym poziomie, musi ją| 
poprzedzać dlotwa wiara. A có t mówić o cztofWtoku—■ 
i Jlawnym w iL.łati u pisarzu — który udaje „greka” 
1 z  naiwną pyta się miną: czetuu j«sSi antysemity JUT, 
a nie ma antłpoloniizmu? Człowtel, który w ćhAfcttitji 
nie uwzględnia tego faktu, że Żydzi są itnwi MbitiU 
icenróozoti j po całym Atriede, sam siebie djfUkwa-' 
Kfiktije. A sresztą nas stę nienawidzi, ale też w t j 
samej m‘ rze wę poważa, a w każdym m i j  nie le­
kceważy — panie Świętochowski I

Interesującym w tem wszrsłkiem szcaegółem j, ll
tylko okoliczność, że ..Gstzpts WjieuaWOka“ uważał^
za stosowne umieścić ten niefacsyteki* komentorf 
na marginesie ugody polsko- żyttoe “klej.

Hm, hm, nie wi« prawicą, co oepA I BA*
gu świeczkę 1 djabłu ogarek.

— TYM PT. PRENUMERATOROM Z  PROtON'' 
CJI, którzy nie odn<>wlą beCzwłocnle prenumetatyi 
^•traymatuy ■ dniem 10 hm. wysyłką neseego 1
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KRONIKA.
Kraków, 7 lipca.

I  ZJAZD KOMITETÓW „E ZR Y “ ZACH- 
MAŁOPOLSKI.

-r W  uzupełnieniu naszej onegdajszej notatki 
donosimy, że zapowiedziany Zjazd komitetów 
lok. „E zry" zacFi. Małopolski odbędzie się 
dnia 19 lipca w  Krakowie. Już teraz napły­
wają do Sekretarjatu Dzielnicowego (Kraków, 
Stradom 15) i do Centrali (Lwów, Bernstei­
na 9) liczne zgłoszenia delegatów z szeregu 
miast i miasteczek. Z miast, w których kom i­
tety „Ezry" jeszcze nie istnieją, winny wysłać . 
Komitety Lokalne sjonislyczne swoich reprc- 1 
Zentantów. W obec niezwykłej doniosłości pro­
blemów, które stoją na porządku dziennym 
konferencji, w pierwszym rzędzie sprawa zor­
ganizowania akcji szerokiej 'dla  zakupna 
wielkiej fermy chalucowej w  Małopolsce, obe­
cność delegatów jest nieodzowna. Z ramienia 
Komitetu Centralnego „Ezry" we Lwowie we- 

udział J>p. dr M. Geyer, prezes K. C. 
/E zry ", M. Schwarz gen. sekr. „Ezry" i Józef 
‘J'ełteUbaum, redaktor organu Ezry: '„Naród i 
|haluc“, którzy będą też przemawiali na w iel- 
:iena Zgromadzeniu ludowem, mającem się 
idbyć w dniu konferencji.
, -----------o-O-----------
• — KARTY W STĘPU NA XIV  KONGRES, 
r^uro Org. Sjonistycznej w  Krakowie komuni 
*uje: Osoby, które zarezerwowały sobie karty 
ostępu na X IV  Kongres, winne wpłacić naj­
później do czwartku dnia 9 bm. należytości 

zamówione karty. Ci, którzy nie wpłacą do 
czasu tracą prawo do zamówionych kart. 

Adres dla przesyłek pieniężnych: Organizacja 
Planistyczna, Kraków', Stradom 15 (Kongres). 
L — PRZYJAZD AKADEMIKÓW CZESKO- 
‘SlOW ACKICH  DO KRAKOWA. W czaraj 
l^tybyła do Krakowa wycieczka akademików 
®msko-słowackich z Pragi. W ycieczka liczy 
o osób, członków akademickiego Koła „P rzy­

jaciół Polski". O godzinie 12 w południe od - 
yło się uroczyste powitanie w auli uniwersy 

_etu. Orkiestra 20 pułku piechoty odegrała 
**ynm narodowy czeski i polski. Popołudniu 
?.°ście zwiedzili zabytki miasta oraz saliny wie 
bckie.

-  POŻEGNANIE SAPERÓW. W  niedzielę 
Przedpołudniem odbyło się uroczyste pożegna 

oddziałów wojskowych z 7 pułku saperów’
2 Poznania, 8 pułku saperów z Torunia i 9 
Pułku saperów z Brześcia, które brały udział 
, aKcji ratowniczej podczas powodzi. Oddzia- 
y dzielnych saperów przeszły ulicami miasta, 

^ 8 Qane owacyjnie przez publiczność. Przed 
gmachem województwa odbyła się defilada 
Przed komendantem 5 pułku saperów.
G(p  o  o ż y w i e n i e  r u c h u  b u d o w l a n e

"■ W dniu wczorajszym jawiła się w prezy- 
JOm miasta deputaęja wszystkich rękodzieł- 
tków krakowskich w liczbie około 500 osób 

czftWadZona przez prezesa Izby rękodzielni- 
: J Kosobudzkiego i wiceprezesa inż. Króla

* >. sPrawie wzmożenia akcji budowlanej w 
^ rakowie. Przyjęli przybyłych komisarz rzą- 

Dr W awrausch i wiceprezydent inż. Sare.
® Przemówienie p. Kosobudzkiego odpowie- 
* i członkowie zarządu miasta, że zarząd 
 ̂ asta uczyni wszystko, ce będzie w jego m o- 
y. a* ożywić akcję budowlaną w mieście, 

dzielna?/,W int<?resie licznych zastępów ręko- 
l o k a l i - ^ ’ j al< 5 pozbawionych odpowiednich

Wista wraca do normalnego sianu.
Z akci; » on >«cy dla ofiar powodzi.

„___   t---------. . . ----ict-lUILII
lOKaii mieszkalnych obywateli. Komisarz rzą- 

U. .. "^ ^ rau sch  oświadczył, że żądania de- 
putacjr przedstawi niezwłocznie rządowi.
„ ląsam a deputacja przybyła następnie do we 
Je wód z twa, gdzie przyjął ją wojewoda Kowa-

owski, obiecując poparcie postulatów ręko­
dzielniczych. 1

— W IELKA LOTERJA FANTOW A na
zecz budowy żydowskiego Domu akacleińic- 
ego w Krakowie, ciesząca się dużą popular­

nością u społeczeństwa, rozszerzyła swą dzia- 
9  Jalność na letniska zach. Małopolski i Śląski.
p Należy liczyć wobec tego na jeszcze intenzyw
.* ^ ® y  ^ykup  losów, kryjących — mimo ni-
p  *kiej ceny 2 złotych — ponad tysiąt wartościo

Poziom wody na Wiśle w ciągu ubiegłych dwóch 
dni stale się obniżał. Ponieważ stan wody na wo- 
dnwskazie krakowskim doszedł wczoraj rano do 0 
(2‘15 m ponad norm.), przeto urząd regulacji Wisły 
zaprzestał notowań stanu W’ody co godzinę, przy­
wracając normalne pomiary raz ne dobę,

*  *  ♦

Województwo krakowskie zarządziło we wszyst­
kich powiatach zestawienie i oszacowanie Szkód Wy­
rządzonych prz«z ostatnią powódź w budynkach i 
gruntach rolnych.

W  wykonaniu powyższego zarządzenia magistrat 
m. Krakowa pov, iadamia o tem w szystkich intereso 
wanych z cvezWaniom, bv w nieprzekraczalnym ter­
minie dni 3-ch zgłosili na piśmie w swoich komi- 
saijataeh obwodowych poniesione przez powódź

szkody i to osobno w budynkach z opisem Wyrządzo 
nej szkody i podaniem wysokości, osobno zaś w gron 
tach roluycli z podaniem rodzaju uprawy, obszaru 
i wysokości szkody. Zgłoszono szkody będą badane 
w najbliższym czasie przez komisje fachowe, dzia­
łające z ramienia magistratu.

• *  *

Wobec lego że wśród dotkniętych powodzią w  Kra 
ko wie. najwięcej pomocy żywnościowej potrzebują 
mieszkańcy Ludwinowa, Zakrzówka i Dębnik, prze­
to zt rozdziału chleba, mąki i Cukru dokonywanego 
przeZ komisarjaty obwodowe, w dniu 4 bm. otrzy­
mało w tej dzielnicy powyższe artykuły żywnośoi 
131 rodzin (553 osób). Na dni G, 7 i 8 bm. wyzna­
czono chieb, mąkę i cukier dla 200 rodzin tj. 800 
osób, zamieszkałych w tej dzielnicy.

Kinal njtt ii®  oplami a polii oa ul. Mntti.
Wczoraj popołudniu rozigrało się na ul. Podgór­

skiej i Krakowskiej krwawe zajście między dwoma 
ap^yszkenri a posterunkowymi policji Przed do 
inem pod 1. 12 przy ul. Podgórskiej stał automobil 
fumy „Opilma“ , czekając na mieszkającego w tym 
domu współwłaścicielu firmy. Do szofera podeszło 
wtedy dwóch osobników, którzy wszczęli z nim 
awanturę przyCZem usiłowali uszkodzić samochód. 
Szofer nic mogąc opędzić się napastnikom posłał po 
policję oraz poprowadził wóz na ul. Krakowską. Tu 
zjawili się znowu napastnicy, a zaraz za nimi dwaj 
posterunkowi, którym opryszki poczęli stawiać 
opór. W  czasie, gdy obaj policjanci ują-wSzy jedne­

go z napastników nakładali mu kajdanki, drugi 
zdołał wyciągnąć posterunkowemu szabię. i natarł 
na policjanta, który w obronie własnej slrzekł do 
opryszka, raniąc go w nogę. Tymczasem nadeszła 
patrol policyjna, która obu osobników odprowadziła 
na IV-ty komdsaTjat policji. W ozosie szamotania 
drugi opryszek odniósł ranę ciętą w głowę. Na ko- 
misarjacie zawezwany lekarz pogotowia opatrzył 
obu napastników. Są to znani policji Paweł Łukow­
ski (lat 24) i Józef Śkimina (lat 23). Zajście wywo­
łało na ul. Podgórskiej i ul. Krakowskiej olbrzy­
mie zbiegowisko. ‘

w ych wygranych, tem bardziej, że od pow o­
dzenia tej loterji zalezy w dużej mierze w y - 
kończenie 3-ch piętrowego emachu dla bez­
domnej żyd. młodzieży akademickiej.

Członków „Ogniska", stow. żyd. słuch. U. J. 
bawiących na wywczasach w letniskach zach. 
Małopolski (Krynica, Rabka, Szczawnica. Za 
kopane, Żegiestów, Iwonicz, Zawoja i in), 
oraz Śląska (Bystre, Gorzałkowice, Ustroń) 
wzywa wydział do bezzwłocznego zgłoszenia 
swych adresów sekretarzowi stowarzyszenia 
(„Ognisko", Kraków, Zielona 7) dla ułatwie­
nia wakacyjnej akcji zbiórkowej w  pow yż­
szych zdrojowiskach na rzecz wykończenia 
żyd. domu akademickiego w Krakowie.

—  STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W  KRA 
KOW IE w tygodniu od 27 czerwca do 4 lipca 
br. przedstawiał się następująco: na szkarla­
tynę zachorowała 1 osoba, na duć brzuszny 2, 
na tyfus piamisty 1 obca, na czerwonkę 2, na 
zapalenie opon mózgowych 1 ibca na influett 
’.ę ), na odrę 6, n i o pę wietrzną 1 obca.

— REJESTRACJA ROM ERÓW  Od kilku 
dni odbywa się w magistracie .uakowskim 
rejestracja rowerów. Właściciele zgłaszają się 
ttumnie z rowerami w weslibulu magistratu, 
pocztm w Dzienniku podawczytn otrzymują 
kartę rejestracyjną i tabliczkę z napisem „Kr" 
i liczbą porządkową, do umieszczenia na ro­
werze. Oplata za rejestrację wynosi 4 złote.— 
Dotąd zarejestrowano około 150 rowrerów’ . Ter 
min zgłoszenia rowerów' mija dnia 25 bm.

— POCZTA W  OSIELCU. Z dniem 0 lipca 
1925 reaktywowana została zwinięta czasovvo 
agencja pocztowa „Osielec" powiat Maków — 
wójewódzlw '0  krakowskie. Agencja ta połączo­
na będzie z ambulansem pocztowym Kraków- 
N. Sącz 133 i N. Sącz-Kraków 133.

— ZNOWU ZAMACH SAMOBÓJCZY. Adolf 
Hebda (lut 35), zamieszkały przy ulicy Kazimierza 
W ielhiego 1. 22, skoCzył w niedzielę popołudniu 
z bulwaru do Wisły w Celu samobójczym, został 
jednak przez policjanta przy pomocy publiczności 
7.  wody wyciągnięty * po przesłuchaniu oddany pod 
opiekę żonie. Powodem umiłowanego samobójstwa 
są niesnaski familijne

— ZWYRODNIENIE Policja aresztowała Janu 
sza Kalza (lat 30) robotnika, bez zajęcia i stałego 
miejsca zamieszkania, za shańhieniie 6-lelniej dziew­
czynki.

—  FATALNY WYPADEK W  CEGIELNI. Wc.7.0 | 
raj w Cegielni S. Finkelsteina przy ul Ks. Józefa 
Poniatówikiego zdarzył się fatalny wypadek. W o­
źnica chcąc napoić 2 konie zajechał z niemi do do­
łu wypełnionego wodą, w którym przed powodzią 
piierabiano glinę przy produkcji cegieł. Konie za­

padły się nagle w dół w r «  z wozem i popłynęły 
około 10 metrów od brzegu, gdzie poczęty grzęznąć 
w glinie Woźnicę wyratowano, a dŁj wydobycia ko­
ni i wozu zawezwano straż pożarną. W  międzycza­
sie jednak I o nie natrafiv.iszy na głębię 4 mełróiw 
utonęły. Straż pożarna wyciągnęła dwa nieżywe ko­
nie oraz wuz

— JEŹDZIŁ NA WŁASNY RACHUNEK CU- 
DŻEM AUTEM. Aresztowano Władysława Kisaka, 
lat 18 pomocnika szoferskiego zamieszkałego przy 
ulicy Zagrody 1. 30, który dnia 5, 7 br. zabrał z g' 
rażu Rippera przy uilicy Smoleńskiej auło inżyniera 
Krzyżanowskiego i jeździ na własny rachunek, a 
zatrzymany przez kierownika garażu zbiegł

— WŁAMANIE KASOWE. W  nocy z niedzieli na 
poniedziałeK dokonano włamania do Lai.toru fabryki 
blaszanych pudelek pod firmą Tadcasz Bohdanowicz 
przy ul. Łokietka. Włamywacze po rozbiciu ognio­
trwałej kasy zabrali znaczniejsze gotówkę w ban­
knotach 100 zlotowych, tudzież hiżuterję. Sprawcy 
dostali się dlu kantoru zapomocą Wytrycha, a po do­
kona nem włamaniu zbiegli przez okno w pola kro­
woderskie. Dochodzenia w  toku.

— ZA  KRAI^ZIEŻ PŁODÓW Z PÓL KROWO­
DERSKICH aresztowano Adama Wolskiego, Józefa 
Nowaka Jana Nowaka 1 Władysława l>rąga.

— KRADZIEŻ W SCHRONISKU. Aresztowano 
Wiktorję Ma2galik (lat 17) bez zajęcia i stałego miej 
scu zamieszkania za kradzież garderoby z otwartego 
mieszkania w schronisku kobiet przy ul. Krupni­
czej 1. IG. wartości 30 złotych, na szkodę Jórefy 
Sobczyk z Miechowa.

—  » »»  —  -
_  ŁAMIGŁÓWKA SKRZYŻOWANA. P d  ła-

migłówką Nr. 19 w rubryce .poziomo": Zamiast „2 
Postać z rewolucji francuskiej" ma być „4 Postać 
7. rewolucji francuskie], . zas zamiast „9.;. polski", 
ma być 9... niemiecki".

— „PRZED ŚW IT—HASŻACHAR". Dziś we 
wtorek dnia 7 lipca odbędzie się w  sali klubu 
Tel-A w iw " (Stradom 13, I. p. of.) zebranie 
abiturientów, na którem kol. M. Muliłstein 
wygłosi odczyt „O sjonizmie". Początek o go­
dzinie 7 wiecz.

— j a k a  j e s t  n a j t a ń s z a  z a r z u t k a ?
Płaszcz gumowy dla pań i panów. Największy wy­
bór poleca A. Bross, Kraków, ul. Elorjańska 1 44. 
(Narożnik obok Bramy Florjańskiej).

 >-• ■ ■ ,

Podgórzanie!
Przechodząc III cim mOsteim do miasta zakupuj­

cie zegary, zegarki oraz wszelkie wyroby juttłer- 
skie o 20% taniej u firmy L. BrRli, Kraków, Staro- 
wUlna 29. — Wykonuję też reparacje.
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FAŁSZERZE 50. GROSZ O W EK,

Wczoraj odbyła sdę w Krakowskim sądzie okrę­
gowym karnym rozprawa przeciw Cze Jaw o wi Bur­
towi (lat 22), matce jego Karolinie Burkowej (łat 
»4), Józefowi MjUtanowi (lat 5ć) i żonie jego Magda­
lenie Muitanowej (lat 50), oskarżonym o Zbrodnię 
Jazzowania monet 50-groazOWych. Wymienieni w sty 
caruu hr. w Modliiczce pod Krakowem postanowili 
to namową Multana poćrabiać pieniądze, i w tym 

Celu Burek nabył w  Krakowie gips sztuka'oi*k i uraz 
tynę. Z gipąu zrobiono formę przy pomocy praw­
dziwej dwuzłotówki srebrnej- gdy jednak falsyfikaty 
ile  wypadły, obwinieni poczęli wyrabiać fałszywe 
jO-grcszowki, łudzącą© podobne <lo prawdziwych 
W ten sposób Podrobili oni 9 sztuk falsyfikatów. 
W eziasie ipiuszczania w  obieg tych óO-groszóWek 
ajęto wszystkich sprawców, którzy przynati się do 
winy. Na woaorajszej rozprawie Multan odwołał 
Swe zeznania twierdząc, że fałszerstwa dokoncł tylko 
Burek, jednak zeznania Współoskarżony eh Burków 
wypadły dla Multauu obciążając©. W czasie rozpra­
wy przesłuchano jednego’ świadka ptoczem trybunał 
sąsądtił: CzeflłbWa Burka na li lata, Multana pa 
t¥ j r«ku, Burkową na 8 miesięcy ciężkiego więzie­
nia a twardem łożem co miesiąc, a Multancwą uwol­
nił dla braku dowodów.

Przewodniczył sso. Droz.lzikn.wski, wotowali pre- 
aes Pelc i sso. Pelczar., oskarżał prok. Dr 1 urzko; 
oskarżeni nie mieli obrońców , wyrok przyjęli.

l a u r a i
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— OPERA WARSZAWSKA W KRAKOWIE.
Na tegoroczne stogione operowe w Teatrze Miej. im 
i .  Słowackiego przyjeżdża .Zespół artystów Opery 
iWoranawskioj", w skład którego wchodzą wszyscy 
najwybitniejsi soliści a nadto balet, chóry i onue- 
stra. Preaydjum m. Warszawy oiaz dyrekcja .Tea­
trów m i skic*l w  Warszawie użyczyła imprezie wspa 
Białych dekoracyj, koSljumów i odpov. .edniioh ulen- 
ajAjów. Ojpera warszawska, która po raz pierwszy 
gościć będizie w naszein mieście, rozj-oczmie stagione 
krakoWSł i. we wtoiJz, dnia 21 hm i oczaruje pu- 
bbczność —tsi: ńie tylko bogatym repertuarem, ałe 
także wykonań »n oraz Wspaniałą wystawą. Sprze- 
■nż btlrtów Bi pierwsze trzy przedstawienia tj wto­
rek 21 bm. „Goplana", środa 1Ś2 btn- .Otello', czwar­
tek 23 bm. .Hamsun i DaMlu“ rozpoczęła się wczo­
raj w  kaaie zamawiań u J. Lipskiego, Sław kow- 
tką 8.

— *  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO Ciesząca 
kię BMc omanem pówcizeoicm radjiu-revia warszaw- 
kWcgo „Quż pro qt*o“ pt.: „Halto Ciotka1“ powtó- 
itKooą zO hu e jeszcze tylko dzisiaj. We środę prem- 
jera arralcyjnej pełnej dowcipu i humoru rew.i 
pt. „Humpa-łuunpal" Rewja ta uzyąkała uznanie pr°- 
łty v? Warszawie i Cieszyła się olbrzymim sukcesem 
przez nie&kończr ny «er< g wieczorów-

—- Z  TEATRLT BaGATELA. Dziś i Codziennie 
„Dybuk" w koncei imvem wykonaniu całego zespołu 
artystycznego Bagateli. Sztuka ta swą fabułą, po­
czyna interesować ooraz szersze kręgi publiczności, 
r Codziennie wypełniona po brzegi widownia, jest 
najlepszym tego dowodem. Do powodzenia sztuki 
przyczynia sdę w dużej mierze wspaniała wystawa, 
oraz charakterystyczne śpiewy i tańce.

— OPERETKA NOWOŚCI RAJSKA. Kierownic­
two zachęcone olbrzymdem powodzeniem ostatniej 
operetki .Błękitna kiew“ pozostawia ją do końca 
tygodnia w premjerowej obsadzie.

TEATR UL J. RŁ0Y.41 UMCO.
Wtorek: „Halio Ciotka 1“
Aradu: „Hum|pa-humpa!“

BAGATELA
Yi lorek: „Dybuk” ,
Środa: „Dybuk".

UPERFTKA
Wtorek: , Błękitna krew". 
Środa: „Błękitna krew1'.

r e p e r t u a r y  k im  k r a k o w s k i c h
W ARSZAW A: ^„Straszna godzina". Dramat awan­

turniczy w l-mm akatch z Eddie Polo w roli głów­
nej. Ponadto wesoła komedja pt. Bardzo przepra­
szam".

WANDA' Gra serc". Dramat w 6 olu aktach 
oraz „Gitara i Jazz-Band" t  FranC" D helia w roli gł.

UCIECHA: ..O Cześć kcJbiety". Dramat w 6-eiu 
aktach z I  ucy Dotaine. Ponadto: Lory w walce
z bandytami. Kotttedja z Zugottc w roli głównej.

SZTUKA: „Hotentof . Komedja w 7-miu aktach 
oraz „Karolek w haremie . Komedja w 3 aktach.

REDUTA: „Przeklęty skarb". Sensacyjny dramat 
przygód i awantur.

NOWOŚCI; „Współczesne kobiety". Dramat amc- 
r. v-ń<:b; f i p n  Chndw^ck w roli izł.

Z K R .ua
Zbiorowa wystawa obrazów 

Aleksandra Piutzera w Tarnowie
Tarnów, w lipcu.

Niecodriennem zjawiskiem w życiu kułturalnem na 
szego miasta była zamknięta przed kilku dniami 
wystawa obrazów p. Aleksandro Piutzera, prof. ry­
sunków w tut. Gimn. państw. P. Plulzer jest arty­
sta o dużej kulturze malarskiej doskonałej I ichni ce 
i bogatej skali ucauc-owej. Przytem jaat ł«ardzo pra­
cowity i poi adr. bogaty dorobek artj styczny. W y­
stawa umieszczona w obszernej Soli Towarzystwa 
Strzeleckiego a obejmująca 92 prac, otwarip, została 
utoczy ście wobec licznie zebranej publiczności prze 
mową prof. K. Wojciechowskiego.

Wśród wystawionych prac wybija się na pierw­
szy pian porlrrt, w którym p. Plutzc* saczególbii ■ 
celuje. Uderza' w portretach znakomity rysunek, 
świetna kompozycja i doskonałe sharmonizowamu 
poslaot t  tłem. Wybijają się szczególnie portrety 
pan. i B., pny M., po ni P., prof. W. oraz doikonałi- 
w uchwyceniu charakteru portret nestora literatu­
ry hebrajskiej M. D. Brandistadłera. B rdz) dobry 
jejt również autoportret artysty, o silnych efektach 
świetlnych i pięknej harmonii ba-w. Kompozycje 
figuralne jak ..Idljota , „Dziad „Diana". „Ri,znk,- 
Wa“ , „Romans 1 i i. odznaczają się indywidualną 
koncepcją, wysoką, kulturą i sprawnością w Wyko­
naniu technicznem. Piękne i pełne nastroju są też 
płótna olejne .,0 zachodzie słońca", „Roztopy", , Po­
wrót z gór" oraz krajobrazy „Nad Olszanką", 
cW  alejd", „Jesień", „Zim ’-" i w. i. Jeśli dodamy 
jeszcze do tego akwarele i liczne atudja kredkowe, 
jakoteż prące wykonane ołówkiem, sagwiną, martwe 
natury, kwiaty i td.. to uzyskamy obraz bogatej twór 
czości p. Piutzera.

Sfery kultui aln,- naszego mia>“ta są wdzięczne p- 
Plulzerowi za trud jaki sobie zadał, urządzając Wy­
stawę. Sukces moralny (częściowo też i matcljahny) 
artysty był znaczny.

t a i  i inki i m m & « l i p .
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„Jest chlubą dłą żyda mieć puszkę ŻFX w 
swem mieszkaniu", — oświadcza sędzia.

Jak już donosiliśmy odbył się w  Lublinie na 
skutek denuncjacji cały szereg rewizji u wie 
lu obywateli żydowskich. Wszędzie, gdzie zna 
leziuno puszkę ŻFN, konfiskowano ją wraz z 
zawartością, a przeciwko posiadaczom pu­
szek wytaczano proces. Ubiegłej środy odbył 
się pierwszy tego rodzaju proces. Po stwierdzę 
niu przez świadków, że puszkę znaleziono w  
mieszkaniu posiadacza , oświadczył sędzia: 
„Nikt nie ma praw? konfiskować puszki w  
czyjemś mieszkaniu. Jest chlubą dla Żyda, je 
ślii posiada puszkę swego Funduszu narodo- 
w ego w  mieszkaniu11.

Powyższe słowa sędziego wywarły silne wra 
żenie na żydów  i Chrześcijan, obecnych w 
czasie rozprawy. Oskarżonego uwolniono, a 
sąd polecił starostwu zwrócić wszystkim posia 
daczom puszki z pieniądzmi.

MŁODZIEŻ WOBEC NAGONKI NA ŻE ­
ROMSKIEGO. Koło polonistów-studentów U - 
niw. Warszawskiego nadesłało nam protest 
przeciwko atakom na St. Żeromskiego z powo 
du „Przedwiośnia". W  proteście tym młodzież 
stwierdza, że w  powieści tej „znakomity pisarz 
Polski współczesnej dał wyraz swej nieustają 
cej i twórczej trosce o losy narodu. Rdzeniem 
tej ostatniej powieści Żeromskiego jest idea 
pozytywnej pracy nad budową wzorowej pań 
stwowości naszej przy rewizji tego, co w  tym 
zakresie zrobiono dotychczas, a jednocześnie 
groźba na przyszłość w razie, gdyby realizacja 
tej idei odbywała się w tempie zbyt pow ol­
nym".

TAJEMNICA ZW ŁOK W  W ALIZIE W Y ­
JAŚNIA SIĘ. Z Warszawy donoszą:

Śledztwo w  sprawie morderstwa, dokonane­
go na osobie Michałowskiej, poćwiartowanej 
przez tajemniczego zbrodniarza, powoli postę­
puje naprzód.

Niebawtm wy iaśni się zapewne posępna za 
gadka Dworca Wschodniego.

Aresztowany pod zarzutem zabójstwa Marji 
Michałowskiej Królikowski, urzędniń w skła­
dach mundurowych w Cytadeli —  przyznał 
się przed paru dniami — teraz jednak znów 
„„c„  : Wvr>iera się jakiegokol­

wiek udziału w  tej ponurej sprawie.
Niemniej, piętrzą się coraz to nowe poszlż 

ki, obciążające aresztowanego.
Dokładne badanie mebli i bieliiny w miee 

szkaniu Królikowskiego dały materjał bar* 
dzo obciążający. Ekspertyza ustaliła, że ślądjj 
krwi na ścianach, meblach i sienniku i
śladami krwi ludzkiej.

Nadio budzi silne podejrzenia fakt w ycięta !1 
śiodkowej części siennika i zastąpienie lej 
przez dużą łatę; w sprawie tej Królikowa*] 
da je bardzo mętne wyjaśnienia. '

Jakaś nieubłagana Ananke przyczyniła ity 
do wykrycia zabójcy.

Koleżanka poćwiartowanej Michałowski*] 
Hj fena Zawiślakówna, anaUzła w aaufl&dBU 
świstek papieru z zanotowanym na nim nUflMP 
rem telefonu w  Cytadeli i nazwiskiem Kpólb 
kowskiego.

Zarówno numer, jak nazw isko pisał ąp 91X0 
gdyż Michałowska była analfabetką,
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Ta właśnie kartka, odnaleziona 
Pfrzypadkuwo. naprowadziła włada .-.ledrafl
na ślad mordercy.

W yjaśniło się teraz, że Michałowska iatodUb 
spędziła noc ostatnią u Królikowskiego, a któ* 
rym pozoitawain w bliższych stosunkach.

I chociaż aresztowany znowu się zapina, 
można przypuszczać, że w najbliższych dniac&i 
śledztwo zostanie zamknięte — ą łańcueh dó4 
wodow —  ściśnic ostatecznie nieladzkiegc Jiolf 
deicę.

ZE  ŚW IATA.

Otlmiaciza jąca metoda Woronowp
3 0 0  o p a r A c y l t  i i « w « i | q c y H  

w y n i k ła m .
Często już <anavr, aro w prasie tnolodę odm la f  za-? 

jącą, przebywającego w Paryżu dra Wo-ronOwii, po* 
legającą u* wszczapiariu poidałąr«atym pąnom inał* 
ptch gruczołów. ObeCiue ^spótpirącóWntk paryski** 
go dzii ;rrni ,  ,,L'Oouvre‘ ' dr. Mu.ortcc Leboa, p.rtd
0 tej metodzie Co następuje:

Dyrektor laboratorjum chiirurgji ek: p< rymelUalnf] 
w , Oól^ege de France" dr. Sergiej W oron„w komu* 
nikuje, te on i jego uczniowie dokonali już dotycb* 
epias we Francji, Włoszech, Angl/i i w Stenach żje* 
dłioczonych przeszło 300 przeszozepień. Między itf* 
nynń aperaoji takiej pudd «łi mę 83 letni lekarz, ąraś
77-fetni byty senutor i (o z  jak na l̂ętpozym ąkutkfenh 

Pewien wybitny chirurg hiszpański, pisze do dr* 
Woronowa, że od cfewlti poddania sję operacji, czujd 
Mę odrodzonym na siłach i odn łodr-onym te jego 
zdolność do praey znacinie aię w zmogli, że p ur ęJ 
jego wróciła do popra^dtriego sianu, a twarz o d jj ’  
skała młodzieńczą świeżość.

Takież same prawie doniesienie o*T: ytnał dr Wól 
lunow od 7fl-leiniegD budowniozego. Powłen tłaryj 
przemysłowiec który j rai <1 oipemoją Wcrooowa w*4 
żyt 91 kg. i s trudiaośeią 'ylko mógł się por i-azać p<i 
oDeracji acząt apadać na wadze. Oboctot* waży 
79 kg., il‘ fl świeży umysł, udlzOaczp się pa^UiWoŚd-f
1 żywym ti anperam^tem.
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Prefekt Algieru, nazwiskiem Alle7, zde-jąc SofeJ 
sprawę z socjalnego i gospodarcze*) ynaOgenia 
mładzania starców, upoważpU dr. WoronOwa oo do­
konania operacji oomładzajacej m. ofermę pewnegó 
starca, znajdującego się w przytułku w  Duera. Oho 
dtciło tu o  alintczyka, naa , tskJem Jeny Befer, um fi 
mając lat 74, wywierał wrażenie chereUlWago, fgrTfl 
białego Starca. Oppraojl dnibętUBo S »araa r. *. m 
s-ztpitalu dla osón cywilnych w .Ugierae. W trzy mie­
siące potf m trudno było owego Jerzego Behra po^ 
znąć. tak bowiem wyglądał świeżo i łdręrwo. Celó* 
wieik ten opuścił już przytułek i pracuje oneCBio jąka 
laborant w aptece W Duera.

Dotychczas sprawę operacji odmładzających 
psze dr Maurice Lebon — traktowano jalt {ZtOedtlMc! 
żartów’. Ludzie wykształceni uwa+łh prt» bc epian'< 
gruczołów *a środek luksusowy. Wielu ' z pośród 
nich widziało w tem tytko humoug ehirm gi« *nj 
szarlatana, spekulujący nu aUf  tougeetjd wuweyctt 
osób. Obecnie ze względu na wktocana la .etne wy­
niki tej m< rody, Poglądy na nia #  3 gruntownej 
zmianie. W  inałyhicSe PaStęnra t, Kwdis w GuCwd
organizuje się obecnie wielką hodowlę małp, 1 *ón
dostarczają chirurgom koni-ozmych dk> pr*e» •-repiaś 
nia materjąłów. Ten prrykl-d inątybRu Puoteura 
śladowany będzie wkrótce we w «zy#t' Kh knjMŻł 
ttudająćych się oo hodowli małp. Ń_ . ł  AuRl h * ® 1 
nie będą już przyjinoWsUi E ab •,'aj'ygoBn] m uMBŻ*' 
chem wiadomości o  otbntndnBżił ftiąr)immw 1 BMJJ 
SłOw»m ivx1«tftrzBłvch OSÓti.
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warszawska z dnia 6  b . nt. łPAT. 
w złotych. IJołaiy Stanów Zjedn. trranz, 517

t«Ty * ło łe    pożyczka złota 7t‘5U milionówka-----
tOzyczka dolarowa w -

Belgia tranz. 24'bł, iioiandya tianz. 208TU 
I , tran. 25-cu, Kawy aork tranz. 517-— Paryż 
*\ iZt" ‘ 4*a> Piaga tranz. Iu i4, Szwaycarya tranz. 100*0/, 
1 * ®®ań tranz. ,..'10, Włochy tranz. i9*«.V,
,u ‘ o ł« a*k c.łs ia ^ * k a  i  dnia tt L. m. tPA'l.)

*htt. Cyny w woiych. bankMałopolski Kraków 1/ 27, 
*likbizemyhiOwy Cwow 0'żb, bankz.w. bp. kar. Poznań 
kb PvUb o‘wo, Wild 2*10, Cnkier Warzzuwa ż'żu, Ce- 

kioiaSi Cisua le c , Parowozy u-40 , Zawiercie 9.40
i  oigka uaita 0'oa, bila i bwiatło 0*28 

kóueiow o’4u, btrachowice 1’4S, Pocisk 1'2-, z.ieie- 
■̂owrak y-oo, Żyrardów roo, cnodorów 2 9o,

W iO iiżnsa. x o.ltta tt L. tt . tPAl) 
Amsterdam 28130, Zagrzeb i beigrau 12^  

los/a, bi-ukseia 3o4w, buaapeazt 99oa, bukarezs/ 
i Chrystama Ił/cu,Kopenhaga rrodO, hondyn ż44 :y. 

jj4, J**>'t aztu , Meoyoian z«a», x\Owy Jorn ,090 , Paryż 
Jyp 2 lu ., sona aro, bztokholin lSv -  . W arszuwa

u‘ " "  10020, Zurych 13 ,be, boiary 70b-ic, ceigijskie 
^  % U a i e t o - ,  auńalue — — marki niemieckie 
Łg- 1 angielskie ił*iŁ, irancuskie olUi, nolenderekie 

Wioakie 20/ 0, jugosłowiańskie 1 .C , norweskie
polski* i 3oŁ0, lńTiiuńBkie oż3 , szwedzkie--------

^^JtOłhskie 13. Cc niszpnnskie — — , czeskie 2y-S)9 . 
SglótSkj. 6y( i  l Ulec kie w,zve,

t«M t^ t» ł»c . Ausir. lenta koi. 2*1, renta 
khsutt a,*> l0“y lure«kie *49- - ,  bodenkredit z o ,- -  

Zkkł. kieo. ioI-o, aoieje ansti-. *ib- .
**VSw ■ aiei««uevyski .02, ariesja bó ranto 210, 

‘ A^psiy i«6,9 liakcya pucO, biersza 91- , bank
“ •^OkOhuŁl *•*&. „ snu uipou o*2, Jepege i4 1u

^uaycj, b. 7 PA T . Paryż 24.00, Londyn 25.05,4.
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wy lork oTo.b bclgia 34-40. Wiochy 18.25. Hi- 
^•zgiaujn i 4-02, ilokuuljZ 20o i pół, bet lin 1.22,/,
.jdeń 72.04, 'Szpokboim 138.06. Osto 02 i U’zy L2wâ te‘ 
ttxupelhiaga 104K7, goiya 3.72 i pół ił i'il8a 1J“ /
.Wi, Warszawa 9g i pól, Budapeszt 0.72 i pól, Bia-
łogrod 8.62, Ateny g.87, Konstantynopol 2.78, Bu- 
Łsdejxt 2.37 i pół, Helsingiors 13, Buenos Aires 207
 ̂ trzy czwarte. Tendencya -wyczekująca.

KUPON Nr. 11
dla konkursu UL. i iŁ > * M ł£ ló w k i“  

K ow ego Dziennika

Ci^iSca 5!?fu@cia w HarokScy
(Telegram własny

Wiedeń, 6 7. ,D) Z Paryża donoszą: W iado­
mości nadeszłe 7. frontu marokańskiego obu­
dziły silne zaniepokojenie w slolicy. Rozeszły 
się pogłoski o licznych wypadkach opuszcza­
nia szeregów i odmiawiania posłuszeństwa 
przez członków zaprzyjaźnionych szczepów. —

.Nowego Dziennika")
j W  związku z plotkami temi minister wojny 

wyjaśnił, żesytuacji nie należy zbyt tragicznie 
brać. Zdrada tubylców jest nieunikninoa w 
każdej wojnie kolonialnej.

Prasa donosi o ciężkiej sytuacji na froncie 
w okolicach Fezu, który wciąż jest zagrożony.

Nowe trzęsienia ziemi w Japonii.
Tokio, 6. 7 P AT. Ostatnie trzęsienie ziemi w po­

łudniowej Japom,. Całkowicie zniszczyło dwa miasta.
Tokto, 6. 7 PAT. Reuter. W sprawie ostatni-go

najnowszego trzęsienia ziemi w okręgu Tettori do­

noszą, że pierwsze trzęsienie niemi nastąpiło o g. 
2'30, druglie zaś o godz. 4‘30 rano. Dwa miasta zo­
stały zupełnie zniszczone, a setki ckknów w inycb 
miejscowościach zawaliły się.

KRONIKA POLITYCZNA.

0 śtosttokach we Włoszech
DYSKUSJA MIĘDZY MUSSOLINIM I 

MFS‘EM“.
,»TI-

/j zaś wszelkich niezbędnych środków do ści­
gania spekulantów i osób szerzących panikę, 
która w obecnym  stanie spraw jest nieuza­
sadniona i niedorzeczna.

W iosk a  ustawa prasowa wywołała kryty­
czne uwagi w „T im es’ ieŁ, który wskazał na 
niezadowolenie, panujące wśród wielu w ło­
skich patrjotów z pow odu ograniczenia kon­
stytucyjnych wolności obywatelskich.

Artyk pow ażnego dziennika angielskiego 
wywarł silne wrażenie we W łoszech a Musso- 
lini posf ieszył się ze sprostowaniem i w yja­
śnieniem, skierowanem  H  form ie listu do 
redakcli „T im es’a“ . Dyktator zaznacza, że fa­
szyzm  liczy 3 m iljony zwolenników, i że na­
w et opozycja  musi teraz uznać wielkie dzie­
jow e znaczenie eksperymentu faszystowskiego, 
lrrórego celem  jest moralne i materjalne 
podniesienie narodu włoskiego, co  jest także 
w  interesie całej europejskiej cyw iłijacji.

„lim es®  ogłosił list Muesolini’ego rów no­
cześnie z artykułem wstępnym , w którym 
nawiązuje do treści listu. Czy ustawa urzę­
dnicza i Ubtawa prasowa —  oświadcza „T i­
mes® wykracza przeciw  zasadom w olnościo­
wym , pozostawiam y do osądzenia zdrowemu 
rozsądkowi opinji. Oto bowiem  bardzo umiar­
kowane dzienniki obozu liberalnego u1 egły 
konfiskacie, bo krytykow ały przemówienie 
Mussoli’niego.

Jakie prawo, pyta „Times®, mają 3 m iljony 
W łochów  występow ać w  imieniu 40 m iljonów ? 
Jeżeli opozycja  jest nieliczna, dlaczego za­
myka się usta prasie? „Times® podnosi za­
sługi uy Kiatora, ale w zyw a go do umiarko­
wania W tej chwili stwierdza dziennik angiel­
ski, n iem i jednak najmniejszej nadziei, by 
system dyktatora uległ zmianie i zaczął 
uwzględniać prawa wolnościowe.

PRACE R7ĄDU WŁOSKIEGO.
Donoszą z Rzymu, że na posiedzeniu rady 

Ministrów m mister spraw wewnętrznych Fe- 
ćerzoni przedstawił położenie kraju, w któ­
rym panuje najzupełniejszy spokój.

W ybory do rad m iejski/h, zaznaczył mini­
ster, odbyły tię 06tatnic w wielu miastach 
przy licznym  udzii-le w yborców  oraz z peł- 
nem powodzeniem  list faszystowskich. Osta­
tnio odbyw ało się w Rzymie 6 kongresów, 
m iędzy niemi bardzo ważny kongres partji 
faszystów. Wr zwi',5' *u z temi kongresami 
zorganizowano w e W łoszech szereg inanife- 
stacyj, przyczem  nigdzie nie zakłócono w  naj­
mniejszym  stopniu porządku publicznego. 
Można w ięc stąd wyciągnąć wniosek —  zda­
niem ministra —  że sytuacja jest znakomita.

Z kolei rada ministrów badała obszernie 
położenie finansowe. Mussolini oraz minister 
finansów de Stefan', określając źródła i zna­
czenie zniżki kursu lira, zaznaczyli, że 
względy ekonom iczne nie wyjaśniają tej zni­
żki, zbiory bowiem  zapowiadają się dosko 
nale, przem ysł pracuje normalnie, bezrobocie 
zostało zredukowane do nieznacznej cyfry 
101.000 06Ób, a ład społeczny jest znakomity. 
Rząd, po odbyciu narad z dyrektorem gie- 
neralnym Banku, W łoskiego oraz dyrektorem  
giełdy podjął natychmiast wszelkie pozyty­
wne zarządzenia w celu obrony lira, użyje

——— — — m
Dwa razy w tygodniu i

informuje o żywotnych przejawach 
zbiorowego ły d a  łydow zklogo
organ centraluy syoniatów niemieckich

it
Korespondenci w Falestyi.iL i we wszystkich innych 
środkach żydowskich informują o całokształcie 

żydowskiego życia.
Teoretyczne przesłanki i zasadnieze zagadnienia
syonizmu i kwesty i żydowskiej, omawiane są przez 

najlepszych publicystów żydowskich,

Abonować można 
w facpodltlon dor „JUdłscłion (tundsebatt** 

BorHn W . 19, Moinakaatr. R k

abonament dla Polbl . wynosi zł T — kwartalnie 
Wpłacać można czekiem PKO. Warszawa na kontr 

Nr. 180.708.
„JU dlsdM  Rundschau11

M&m i Wydawnictwo, Heniu W. 15. Meiwten. 15.

otwarte przez cały rok

Rouletta-Baccara
Gra odbyw a się na guldeny gdańskie 
(2ó guldenów =  1 funtowi angielskiemu) 

Inform acje o  podróży w W arszawie.
Telefon 157-31 

i za pośrednictwem biura podroży 
Kasyno w Soppołach

Wolne reiastc Gdańsk
Końcem lipca i w sierpniu cykl oper W ag­
nerowskich na scenie w  lesie soppotskim.
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PR ZEW O D N IK H A N D LO W Y.
i . Lustra
szyby szlifowane, ramy 
do obrazów poleca najta­
niej 5. ta ip s łe in , Kra­
ków, ul. Dietlowska L. 87

Szkto
P ie rw sz e  m e ło p . fa - 

b ry k a  z w ie r c ia d e ł  
i szliefern la  szk ła  Sp.
z ogr. odp. Kroków. Grodz­
ka 00, Tej. 4078 i S2z6,pole­
ca szyby i lustra szlifowane 
po cenach przystępnych.

jp e d y t y a  |

C o C o v is  Sp. transpor­
towa Biuro spedycyjne 

«L Grodzka 60. T&L 4078.

^R TEP IA N Y
P ilN iN A

FISHARMONIE

Skład

8EIE1  SMOLAKSKfl
K rak ów  

S zew sk a  » .  T e l. 4 3 6 5

Spned.i na raty de 10 mle.l,.y.
Wybór olbrzymi

~5«azyny do plaania 1

Najlepsze nowoczesne ma­
szyny cicho piszące dla 

biura i podróży:
.Sienią1 - .BiaoiwA* -  .Perkes*

Zastępca:
Maksymilian Mttntz
Kraków, Bonerewska 11.

Telefon 3125.

| P tisow n la  |
Plisowanie, gufrowanie, 
mereżkowanie, endlowa- 
nie i obciąganie guzików 
oraz hafty ręczne wyko­
nuję po cenach konkuren­
cyjni ch. — Dla prowincyi 
plisowanie na poczeksniu

FRIEDM AN
Kraków Starowiihu 44, Ip.

Uwaga na adres!

REKLAMA
d iw ign ia

: :  h a n d l u  : :

MofUfgfA otomany przerabia 
iiifltCIulb, najtaniej Zakład ta-
Eieerski B. Hammera, Stradom 
. 33. 14*0

lllAibi dziecięce „Brcnabor* na fflUtAI raty sprzedaje najtaniej 
skład mebli WcteteJaa, Kraków. Mały Rynek 4. 1496

WP I S Y
aa zarojeetr. pracz Ministerstwo 

W. R. 1 O. P.
Kursy handlowe 
Leona Felnberga
w Krakowie, ST radom 37
przyjmaje s i f  codziennie od yodz. “ ' I  i 2—6. — Tamie specjalnaSzkoła kallgra

EipirmHa s s M r s j y i
Lrreber. Kraków, StarowMhui tl

.Zakład 
-taaaar . SaaMriafflL. 11. Tal. .JM. rąplals kwmaa- 

w«glow« —zabiegi i

[M y w u s s & i
c»y .Sala.*, Krakiw. Baal
nulowa (Iftaąeewaa i, gai— > ;.bi.gl wodna, alaktryaaaa. d)aUI

R n t y B t t w a s a

bachalttrks
dobrze stenografują** 1 pHj 
ssąca biegle na msszynld 

zostanie przyjęta. 
Zgłoszenia pisemne po4 
.Rutyna* do Bista ogło­
szeń Statlera, Rysek u  8
▼ ▼ Y Y Y Y T f

■k  A m m m t & i m  s t y lo w e  i lu k s u s o w e

L Ą n l s f ę l d *
STYLOW E i LUKSUSOW E N A  DOGODNYCH W A R U N K A C H  DiMli ilW

Intti. pi DoiniMi i -  Teł. EL
OK ZAŁOŻENIA 1880.

(w pudełkach z sitkiem) 
jedyny wypróbowany środek usuwający 

bezpowrotnie 
pot I niemiłe wo A z rąk, nóg i pach 
łeb. Cbem.Fann. *Ap. Kowalski"Warszawa I

WEZWANIE.
W mail ugody zawartej dnia 18-go kwietnia 192% r. 

peta* KRAKOWSKA FABRYKĘ DROŻDŻY ZBO. 
BOWYCM, 8półkę * ogran. odpow. W KRAKOWIE
z M  wierzycielniui w Sądzie okręgowym eywilnym 
w Knkjewie, w postępowaniu ngodowem do 1. cz. Sa 
JOfU, uchwali wozy rozwiązanie spółki, przystąpiła po- 
wyóma H m * de likwidacji swego przedsiębiorstwa, 
zerejeetrowanej nebwałą lut. Sądu ogręg. jako han­
dlowego do Firm tl45/25, C. II. 224 Likwidatorów 
myśl wył powalanej ngody i uchwały Waln, Zgroma­
dzania spóiników, wybrani zostali: pp. Dr. Siau. Ro- 
wiAski, Dr. Artur Lnstgarten, Dr. Jan Geldwertb, Dr. 
Roman Heli 1 Ignacy Bress.

Ha tej zasadzie wzywamy wierzycieli powyższej 
firmy w likwidacji, aby d o  d n ia  15  S ierpn ia  b r . 
zgłosili pisemne rwoje rotszczenia z wymienieniem 
tytułu, czaen powstania i wysokości tychże, na  ra c*  
p p .i  D r. ARTURA LUSTGARTKNA, adwokata 
w Krakowie, przy ulicy Siennej L. 2 lub D r. JANA 
GBLDWSRTMA, adwokata w Krakowie, przy ulicy 
Szewskiej L. 21, bez względu na to, ozy ja już w po­
stępowaniu ugodonem zgłosili, w przeciwnym bowiem 
razie narażą się na to. że maaa likwidacyjna m’ędzy 
zgłoszonych i Firmie wiadomych wierzyciel', rozdzie­
loną zesłanie. LIKWIDATORZY.

MIESZKANIE
3-pokojowe z komfortem na I. piętrze Dz. VIII. 

natychmiast do oddania. 
Zgłoszenia pod ,1 0 8 " do Admin. N. Dziennika

„LIGJA“ ZAKŁAD KOSMET.-FRYZJERSKJ 
Fr. Budziaszek
Kraków, Grodzka 3,1, p.

Filia: Krynica. «Wt „Bała NU"
pielęgnuje 1 poprawia przez 
niewłaściwe zabiegi uszkodzo­
ne włosy, farbuje włosy na 
wszelkie najpiękniejsze kolo­
ry wBpaniałami faibami z ziół 
s także L’or€a-Henue pod 
gwarancją trwałości. — Wyko­

nuje masaż Iwarzy, usuwanie wągrów, manicure. 
Na składzie olbrzymi wybór gotowych fryzur, perulek 

i dodatków de tychże. — Bo nabycia również 
L343JA D I i n C D  łopianowy, no,l«paiy ir .d o k ,I i * m0 ta dilua ący dod.talo fi. tłust.
wloay, o . u . 1 .  ja, n .u w . lu p i . ł ,  .u y sp le n z a  purow, .z y a i  i rzytam 

w io . m i,ltkl I pnszyaty.

Sprzedam okazyjnie
maszyn* do wyrobu

waty
Adolf Osiek, Kraków, Krakowska 31

Nerwowi, neurastenicy
klórzy cierpią na drażliwość, słabość wolt, brak aner- 
lli, ma/enebolię. prreayt życia, bezsenność, ból głowy, 

rzesadzeną wrażliwość nerwów, śledziennicę, nerwowe 
zaburzenia serca i żołądka, otrzymają bezpłatnie bro­

szurę Dra Weizego .Cierpienia nerwów. 
Dr.Gebhard a  Cu, GdaAsk, Am LeegmiTur 15

IltoIlDflfl Mprow.-ZUHIIeyil dioneco podróżujące 
, o  t  d .la lu  papierow ego, p o t iu  ku|e natyahmiaet Henryk Kicia, Kraków, Łubies 3, I. p.

łfuliwaźiia ^ r * * . 10̂ -
ml Kalman Klein i Blnma Sagan

STENOGRAFII
polak, lub nietn. wyucz* 

w 16 lokcyach 
M lty a  flOLDlW IM , 
ul. BocłiaAeka S, I. p<

m w w s s w n K i w w m m s m N M w a w i m B S i m

N o w a  D rukarnia D zien n ik o w a
1ELIFOK 379. W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L, 7, TELEFON 379.

przyjmuje wszelkie lamówlenia w  zakres dru­
karstwa wchodzące —  w szczególności druki 
baukowo, kupieckie, przemysłowe, reklamo­
we, czasopisma i dzieła wykonując takowe sta­
rannie, szybko l po cenach umłarkewanych.
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Bfidaklor uac^dD£ Dr* W - Berkclhammere -Redakt^n* odpow. Dawid Laser. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków. Orzeszkowej \

mmij


